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Everton zdobywa puhar Anglii

:l
Zwycięstwo ligowe krakowian w Poznaniu. Ruch gromi wiedeński Floridsdorfer A. C. 6:1

Obóz tenisowy zamknięty. Rozmowa z Volmari Isohollo
„O! To była piękna wycieczka

sta sita. Skończyłazaczynia panna 
przed chwilą pierwszego robra po po­
wrocie do Polski. Przegrała. Ale to 
n e nóbi na niej żadnego wrażenia. Za 
to trzęsie się z zimna, choć przykryta 
jest futrem. Od dwóch dmi jest jej cią­
gle zimno. „Tam“ — było cieplej, było 
jaśniej, było przyjemniej. Walasiewi- 
czówna lubi gorąco, nawet upał.

Potem zaczyna się opowiadanie. Pa­
dają,'jak ź Bacdeckera dziesiątki nazw 
miejscowości portugalskich, hiszpań­
skich, marokańskich i belgłiiskicłi, któ­
re poznała, korzystając z uprzejmego 
zaproszenia polskiej linii Gdynia 
nieryka. . .... ■„

Wrażeń moc: trudno je dzisiaj ja­
koś uszeregować, to przyjdzie potem. 
Narazre przychodzą do głowy tylko 
luźne fragmenty. A więc spotkanie w 
I.izbónie_w jakimś malutkim sklepiku, l 
z młodym człowiekiem, który poznał 1 
Wałasiewiczównę ż fotografii i w i-

Walasiewiczówna o fakirach, corridzie i Maladze

KOSZOWSKJ BRONI
Pojedynek btamikanza 22 p. p. z atakującym go Nawrotem w asy­

ście Jakubowskiego i Polaka.
mieni« wszystkich sportowców Portu­
galii złożył jej' entuzjastyczne gratula­
cje... Przyjemnie, że o człowieku sły­
szeli gdzieś tak daleko! I że poznali! 
To móźe jeszcze ważniejsze.

Potem panna Stasia przerzuca się 
wsiponinienieim aż do Fezu. Ranny spa­
cer o świtaniu w gęsto zarośniętym o- 
grodzlie. Z trawy zrywa się brudny, 
zarośnięty arab. Z płóciennej torby

gwałtownym ruchem wysypuje jej pod 
nogi kłębowisko wężów. Trzeba mieć 
silne nerwy! „Stałam pośród tych ga­
dów jak wryta!“ Ale arab ruchami ja­
kiejś szmaty wprowadza węże w ta­
neczny rytm. Stają na ogonach i sy­
czą... „Uspokoiłam się... Kosztowało 5 
franków“.

No i wreszcie Sewiłla. Prawdziwa 
hisziparóśka corrida. Krew, dużo krwi

ELITA TENISU POLSKIEGO PODCZAS OBOZU TRENINGOWEGO.
(kpt. P. Z. L. T.), Jędrzejowska, Hebda, trener Estrabeau, Dubień- 

ska, WHttmann.
Od lewej: Tłoczyński, rtm. Riedl

Trupy... Od pierwszej chwili widowiska 
cale polskie towarzystwo trzęsło się, 
jak w febrze. 15 osób wyszło przed

Słodkie 
na ten ' 
z wfę-

Prasa holenderska o meczu z Polską

VARZI 
wygrał wyścig automobilowy don 

koła Monte Carlo.

I eżv przed nami plilk gazet 
holenderskich; od Oku dni są 
* «L n₽łine wiadomości w związ-

zdzi-

wicn'ie, że wystawiono Hebdę 
zamiast M. Stolarowa. Ten o- 
statni, zdaniem jego był zeszłe­
go roku dużo mocniejszy od 
Hebdy.

W prasie liodenderslk.iej można 
wyczytać między wierszami pe 
wtne rozdrażnienie z tego powo­
du, że prasa polska zarówno jak 
i wemiccfka pewna jest niepo­
wodzenia drużyny holender­
skiej. A Holendrzy sa naogói 
narodem zarozumiałym i popro 
stu wściekają się, o ile kto 

i przewiduje zgóry ich porażkę.

Zdaniem Holendrów ewentual 
nc zwycięstwo polskie nie bę­
dzie takie proste i łatwo może 
się okazać, że karty się odwró­
cą. W Holandji zajmują się też 
sprawą Najucha. przypisując jej 
wyraźny podkład polityczny, co 
zresztą potwierdza Kleimschroth.

Naczelnym sędzią meczu nie 
będzie p. Broese van Grenou, 
jak to było projektowane, lecz 
p. Prent. P. Broese jako archi­
tekt zajęty stałe przy Lidze Na 
rodów w Genewie iest nieobec­
ny w Holandji.

końcem. Jakiś pa.n zemdlał, 
hiszpańskie senority patrzały 
niezrozumiały objaw słabości 
kszem jeszcze zainteresowaniem, niż 
na toreadora, któremu w tej chwili roz 
juszony byk orał krwawiący brzuch 
rogami.'..

,,Jeden zabity człowiek, sześć koni, 
osiem byków... To jest okropne, ale... 
wyszłam ostatnia“...

Już tylko „słodkie“ wspomnienie z 
Malagi. Świetne wino! Mamy okazję 
popróbować: parana- Stasia swoim sta­
rym polskim przyjaciołom przyniosła 
pękatą butelkę.

Teraz już po wszystfkiem. Trzeba się 
wziąć do treningu Już dzisiaj powin­
na nadejść najnowsza „recepta“ od 
dawnego trenera Walasiewiczówny z 
Ameryki. Stasia do recepty zastosuje 
się ściśle. Ma do niej zaufane, a z nogą ' 
już jest zupełnie dobrze.

Ze zdziwieniem dowiaduje się, że już : 
za miesiąc czeka ją spotkanie z Ho- i 
lenderką Schurmann. „Nie będę jesz­
cze w formie, ale nie boję się“. Po­
tem patrzy przez okno, na pierwsze 
cieplejsze słońce j uśmiecha się: „A 
więc zaczynam od jutra!“ — Powodze-

KOZŁOWSKI
osiągnął na zawodach w Warsza­
wie dobry wynik w rzucie dys­

kiem 41.94 mtr.

KURPESSA (STRZELEC)
wygrał niedzielny bieg na przełaj o móstrżostwo Łodzi

' • ' - WALASIEWICZÓWNA PO POWROCIE Z AFRYKI.
- W nrzed seansem bridzowym. Od lewej pp.:

w gronie z.najom\<-‘ • p a ą.), Czyż (‘kier, biura Z. P. Z. S.). Wa- 
n»etewtazowMsdtr.^a p Ra domski i oanna Kalicka.ALBER1 BARTHEL. .MY (FRANCJA).

“^zekiwany zwycięzca wyścigu kolarskiego Paryż — Bruksela.
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Pogoń - Warszawianka 2:0 Rowecka mistrzynią Polski
Mecz ligowy, Który mógł zadowolić wszystKich

LWÓW. 30.4.—Teł. wł. — Pogoń — 
Warszawianka 2:0 (1:0). Brajnki dla 
Pogoni zdobył Wolańczyk.

Pogoń: Albąńsk'. Jeżewski. Bereza, 
Deutschmau. Kuchar. Hanki. Niechciol, 
Łagodny. Zimmer. Wolańczyk, Moty- 
lewski.

Warszawianka: Jachimek. 
Siki). Zwierz. Ruski. Materski. 
ski. Halin. Stolenwerk. Ketz. 
ski, Prosator. Korngold.

Pierwsze zawody figowe we Lwo­
wie pozostawiły naogól dobre w-raże- 
n e. Złożyło s ę na to nletylko zwy­
cięstwo faworyta, ale i stosunkowo 
dobra gra. szczegóime przed pauza.

Warszawianką mimo przegranej za­
prezentowała się korzystniej, n ż przed 
laty. Znać na niei przedewszysdkiem 
postęp techniczny. Gra jej nosi cechy 
kombinacyjne, do czego przyczynia 
się para Kotkowski — Prosator z o- 
parc em o Makowskiego. Ketz ma 
wprawdzie dobre zagrania, iednak w 
pojedynkach często sie gtlbi i traci 
piłkę. Dysponuje natomiast pierwszo­
rzędnym dalekim strzałem. Ze skrzy­
dłowych bardziej niebezpieczny Sto- 
lenwer-k doszedł zaledwie kilka razy 
do głosu.

W pomocy Makowski wprowadził 
----------  —-- - -------  -------- pewien system i »porządek. Boczni byl; 
kiedy to wdziało sie wiele udatnych ak i jednak słabsi. Obrona przedstawiała 
cvj. przeprowadzonych w doUretni s'ę dość niewyraźnie. Obok nieczy- 
lempie. Akcje Warszaw artkri kończyły | stych wykopów były też niebezpiecz- 
się przeważnie w polu, natomiast itni-me pudlowania Piłek. Jachinnek grat 
cjowała ona niebezpieczne wypady li-1 tylko przez 37 minut: przy zderzeniu

( Dorna ń- 
Makow- 
Kotkow-

się z Ńiechdiołem uległ 
ki nie mógł obronić. 
Domański był również

kwlldowane przez obronę, a kilkakro­
tnie dość ryzykownie przez Albańskie 
go.

Dobra gra utrzymała sie jeszcze 
przez 15 minut po przerwie, poczem 
dopiero dało się zauważyć zmęczenie. 
Pogoń zdobywszy drugi punkt wyra­
źnie wypoczywała.

Warszawianka wykazywała wpra­
wdzie większa aktywność w ofenzy- 
wie. jednak i teraz nie mogła sobie > 
dać rady z obroną gosipodarzy. Pró-I 
bowala ona strzelać zdaleka. ale strza' 
ly-te nie tnog-ly Titnusć Albańskiego do! POZNAŃ, 30.4. — Teł. wł. — 
kapitulacji. W Pogoni dobry prawo-! wisła — Warta 2:1 (0:0). Bramki 
skrzydłowy Motylewski był najmniej j 
zatrudniony, mimo, że każda jego cen 
trą groziła przeć wnlkowj katastrofą. 
Łagodny wykazywał wprawdzie zgra 
nie z Niechdolem. obydwaj mieli je­
dnak od czasu do czasu egoistyczne 
zachcianki. Lewy łączu k Pogoni dal 
się i tym razem poznać jako niebez­
pieczny, ostry strzelec.

Żmmer 
wiele dal 
v» drugiej 
sto sil.

Najsłabszy w kwintecie byl... zdo­
bywca obydwu bramek. Wolańczyk. 
Brak mu jeszcze zwrotności i orien­
tacji. Stara się to nadrób ć atrJbicją.

Pomoc Pogoni wywiazala się do­
brze ze swego zadania. Kucliar po­
czątkowo nerwowy, szybko się roze­
grał i kilkakrotnie uzyska! specjalny 
aplauz w downi przy efektownych wy 
kopach. Wadą jego było omijanie 
skrzydeł przy rozdziale piłek. ■

Bardzo dobrze grał Deutschmau, mi­
mo. iż miał przed sobą niebezpieczne­
go Stulenwerka. Pomocnik Pogoni wy­
kazywał dużo inicjatywy rówńeż w 
ofensywie, podobnie jak Hann w o- 
bronie.

Na pierwszy plan u lwowian wyb:- 
jal sie Jeżewski. Bereza wprawdzie 
dopisał, iednak technika iego wyko­
pów, jak i orientacja przy starciach 
bezpośrednich pozostaw a jeszcze wie­
le do życzenia. Albański dobry, miał 
przy dwu wykopach wiele szczęścia.'

technicznie najlepszy, zbyt 
z s eh e przed pauza, to też 
połowie braik mu było czę-

Trzydniowa rewia szermierczy na planszy Katowickiej

kontuzji i bram 
Zastępujący go 
bez winy przy

KATOWICE. .30.4. - Tel. wł. — Ja­
ko ukoronowanie mistrzostw szermier 
czycli Śląska panów odbyły się w so­
botę zawody o mistrzostwo Polski 
pań. Na starc e stanęło 15. zawodni­
czek z całej Polski, w tein wszyst­
kie florecistiki. zaliczające sie do czo­
łowej klasy. Już w półfinałach, które 
odbywały sie w dwócłt grupach od­
było sie dużo pięknych i zaciętych 
walk.

Do finałów zakwalifikowało się o- 
sietn zawodniczek, o rzeczywiście wy 
sok ej klasie i każde spotkanie było 
bardzo interesujące, gdyż zawodnicz­
ki walczyły o każdy punkt nadjr am­
bitnie i zacięcie. Na pierwszy plan 
wybijała sę opanowana i precyzyjną 
robota Rowecka (AZS Poznań) oraz 
walcząca z dużym temperamentem, 
ale trochę nerwowo. Duohówna (Le­
gia Warszawa). Lanżanka (AZS Po­
znań). dotychczasowa mistrzyni Pol-

utracie drugiego punktu.
Grę rozpoczęła Pogoń, nadając jej z 

miejsca ostre tempo, to też Dod bram 
ką Warszawianki było już w pierw­
szych minutach dość gorąco. W 22-e! 
minucie Niechciol bije róg. napast­
nicy Pogoni napierają i Wolańczyk z 
kliku kroków pakuje piłkę do sabki. 
Za chwilę następuje bardzo ładny mo-: 
tnent, gdy Albański wybiega i pięśc a 
odparowuje doskonale podanie Sto- 
lenwerka do środka.

W 37-ei minuc:e akcja Nieclrciol — 
Łagodny kończy sie strzałem w siat­
kę, sędzia jednak nie przyznaję bnaitn- 
kj z powodu ofsidu Niechciola.

Po przerwie już p erwszy atak przy 
nosi Pogoni druga bramkę z solowej 
akcji Wolańczyka, który pr.Z5 toinnie 
mija Rusina i strzela. Pogoń gra te­
raz z mniejszym impetem, giracze n e 
wysilaia stę zbytnio i gra staje się 
rnniei ciekawa. i , .. ______________________

Sędziował p. Arczyński z Krakowa. I ski. była nie w formie i robiła wra-

żeinie przemęczonej. Doskonale wy­
padła w półfinale Krofcowsika (KS 
Lwów), ale wysilała sie zbytnio w e- 
liminac.iacli i nie zdołała powtórzyć w 
finale swych sukcesów. Jako narybek 
zapowiada s-ię świetnie już i dzśiaj 
bardzo dobra Abramowiczówna (WKS 
Łódź).

W pierwszym półfinale odpadły Szu- 
strówna (AZS Kraków). Jóźwiakówna 
(WKS Łódź) i Adam akcwa (KS 
Lwów)); w drugim — Dziadkówna 
(AZS Kraków). Goryńska (Legja). Rv- 
szfeldówna (Legja) i Małczykówna (I 
SKS. Katowice).

W finale zdobyła zasłużenie tytm 
mistrzyni Polski Gertruda Rowecka: 
jej walki z Lanżanka i Stanoszkówna 
należały do wyjątkowo pięiknycłi. Wi- 
cemistrzyn! Polsfci Duchowna nie po­
trafiła powtórzyć swego sukcesu z 
półfinału nad Rowedka i. chociaż to 
decydujące sporkan e zakończyło się 
zbyt woześiiiic ma podstaw e orzecze-

t

Szczęśliwe zwycięstwo Wisły
Strzały Artura i Balcera decydują o porażce Warty 1:2 w Poznaniu

strzelili; Artur, Balcer i Scherfke II 
z karnego. Sędzia p. Wardęszkie- 
wicz z Łodzi.

\V niedzielę odbył się w Pozna­
niu drugi w tym roku mecz ligowy 
Wisła — Warta. Spotkanie dwóch 
eksmistrzów ligi, dwóch starych ry 
wali w walce o prymat w piłkat- 
stwie wzbulzf.ło w Poznaniu ogrom 
ne zainteresowanie. Przy pięknej 
bezwietrznej pogodzie zebrało się, 
na boisku Warty zgórą 5 tys. osób, 
które z niezwyklem napięciem śle­
dziły przebieg meczu.

I tu stała sie katastrofa. Warta, 
która powinna była mecz wygrać 
i to wysoko i bezapelacyjnie, ze­
szła z boiska pokonana. Przyczy­
niły się do tego dwie rzeczy: zbyt 
nerwowy sędzia i nieprawdopodo­
bne. fantastyczne wprost szczęście 
gości. Osadzając spotkania według 
ilości’murowanych pozycji których 
'likwidację zawdzięcza sę n'e u- 
miiejętnościom graczy, ale nieby-wa 
łemu szczęściu, powinna Warta by 
ła wygrać przy najostrożniejszej 
ocenie 3:1, Przez 70 minut bezape- 
łacyisiym panem boiska była War 
ta, a takich i tylu sytuacyj. jakie 
byływ ostatnich 15-tu minutach 
bez przesady Poznań w rozgryw-

kaclt ligowych jeszcze nie widział 
W drużynie Warty, która wystą 

piła w składzie: Kasprzak. Fliger, 
Pawlak, Przykucki, Ofierzyński, 
Scherfke 1, Nowacki, Kryśkiewicz 
Scherfke II. Knioła i Radojewski, 
wszyscy stanęli na wysokości za­
dania. Słabiej niecy wypadli Ra­
dojewski i Kryśkiewicz, a taktycz­
nie gorszy był w obronie Pawlak. 
Braki swoje jednak nadrabiał on 
twardością i ambicja, i okazał się 
przeciwko takiej drużynie jak Wi­
sła graczem niezwykle skutecz­
nym.

W Wiśle, która wystąpiła w skla 
dzie: K? liński. Pychowski. Paclt- 
ner. KoEarczyik II. Kotlarczyk I, 
Jezierski. Balcer. Łyko, Rej-man, 
Artur i Czulak wybijał się bram­
karz. broniąc doskonale z bardzo 
wielkiem zresztą szczęściem, czetn 
przyczynił sie waln'e do zwyce- 
stwa swych barw Pozatem wybi­
jali sie w pomocy Jezierski i w a- 
taku Balcer i Czulak. Słabiej wy­
padli Rejntan i łącznicy, oraz Kot-

larozykowie.___ !.. J śkiewicza. W 18-e.i min. Balcer wy 
Mecz rozpoczęto wśród silnego i puszczony przez Rejmana przedzie

napięcia nerwowego u obu dru­
żyn. Warta już w pierwszych tni- 
nu/tach zdobywa bramkę, w której 
sędzia za rzekomy faul niesłusznie 
nie uznaje. Krótko przedtem broni 
Pachner na linji bramkowej ręka, 
lecz sędzia tego też. nie widzi.

Warta atakuje w dalszym ciągu 
przy znacznej przewadze i zdoby­
wa kolejno w 17-ej, 20-ej. 30-ej. 
32-ej i 38-ej min. p:eć kornetów. W 
tym czasie Nowacki i Knioła tnar- 
nuią szereg murowanych pozycji.

Po przerwie iifcjatywe przejmu­
je Wisła, nie wypuszczając 
przez 20 m:nu<t. co wystarczyło, 
aby wywieść z Poznania dwa cen­
ne punkty. W 13-ej min., po efek- 
townem podaniu Rejmana zdobywa 
Artur kolejem o erwsza bramkę. W 
minutę później udaremnia Flieger 
nrzebó.i Balcera, wybijając piłkę na 
korner. W 16-ej minucie ratuje Je­
zierski w ostatniej chwili, wyko­
pując z Hnji bramkowej strzał Kry

Ostatnia rozmowa z Estrabeau

Tłoczyński olśniewa forma
potfetas meczu pokazowego z trenerem francuskim

Obóz tenisistów został zakończo pierwszy w życiu grał też Tloczyń 
jiy w niedzielę. W poniedziałek | ski doskonale przy siatce, chodził 
Tłoczyński, Hebda i Wrttman w to .do niej w najwłaściwszych momen 
warzystwie pp. rtm. Riedla i trene- | tacli i kończył tu piłki, a nie tylko
ra Estrabeau, oraz naszego specjał odbijał: zwłaszcza parą sprasowa­
nego wysłannika, p. Kazimierza' 
(iryżewskiego opuszczają Warsza­
wę, udając s ę do Hagi, gdzie sta­
ra we wtorek wieczorem. W śro­
dę podąży za nimi jeszcze sekre­
tarz Związku p. Eiger.

Ostatnie dni obozu poza codzicn 
remi rannemi treningami, przerwa 
nenri piątkowym deszczem, oraz 
próbnemi mistrzów, przyniosły, ja­
ko dwa większe wydarzenia, me­
cze Estrabeau — Tłoczyński i Heb 
da — Wittman.

■Pocieszające wnioski mogliśmy, 
imestety. wyciągnąć tyiko ze spot­
kania Tłoczyńskiego. Przeciwko 
trenerowi francuskiemu grał on do 
skonale. Imponował przedewszyst- 
kiem szybkością, zdecydowaniem 
precyzją swego ataku; bez zarzu­
tu był również serwis, często nie­
osiągalny dla Francuza. Po raz

nych smeczów zaimponował.
Braki poważne wykazywał tyl­

ko bękhend, no i ruchliwość i usta­
wianie jej.

Tłoczyński wygrał łatwo 6:3. 
6:4. 6:2, przeżywszy moment .kry­
zysu tylko w drugim secie.

Dużo gorzej wyipadł . Hebda na 
meczu z Wittmanem. Po dobrym 
występie z Estrabeau zdawało się, 
że mistrz Polski zbliża sie już do 
swej normalnej formy. Okazało się 
iednak. że daleko nut jeszcze do- 
stabilizacji.

Przeciwko Wittiuanowi Heb­
dzie poprostu nic nie wychodziło: 
piłki nie miały długości, szły na 
aut. szereg prostycli zagrań wię­
zło w siatce. Wycieczki do 
były anemiczne, 
kończenia.

Naturalnie, nie 
tnować zbytnio 
spadkiem formy.____  .
ly tak rażące, tak niezwykłe u He­
bdy. żę musiały one wypływać z 
chwilowej niedyspozycji.

Nadto na plus jego musimy zapi­
sać doskonała kondycję nerwową, 
która reie dała mu się załamać w 
ciężkich chwilach, pozwoliła zmie- 
n'ć całkowicie system gry z zawo- 

6ż0. u wyż: Lcktkiski 167, tyczka: Tn.r i dzącej ofenzywy na defeitzywę. 
czynów .z (Legja) 32t). kula: Kozlow-, która przy jego wrodzonej regu'ai- 
sikj (Leg.) 12.1<>: dysk: I 
41.94. oszczeip: Lokaiski 57.47.

Czołowy lekkoatleta polski w 
ku o tyczce Jir.itr-z Kk*k podpisał 
szenie do wwrsza\v<Vej Legi , 
jest słuchaczem CIWF-u.

Mecz bokserski Skra — Elektrycz­
ność rozegrany w stolicy zakończył 
się zwycięstwem bokserów Skry w 
stomifku 8:6. Wyttifai szczegółowe: w. 
masza: Szymański (S)' b je Jastrzęb­
skiego (E): w. kogęca: Wójcik (S) 
ti'ega Bocianowi di): w. piórkowa: 
Starosz (E) nokautuje w druigiej run­
dzie Owczarka (S): w. leklka: Pańkie- 
w .cz (S) remisuje z Kowalskim (E); 
w. pólśredn a: Głowacki (S). wygry­
wa po ciekawem sipo.kaniu z dobryin 
Kiihnem (E): w. średnia: Anaszewski 
(S) remisuje z Włodarzem (EL w. 
półciężka: Dorp-żkiewicz (S) b'.ie Cy- 
buTtskiego (E). Sędz a p. Piekarski (a).

Dwa wyścigi kolarskie w Warsza­
wie przyniosły następujące wyniki: 
Wyścig Brądu 70 k£tn. wygrał K-apiak 
(P) w cza- e 2 g. 31 m.. Drntri wyśc g 
WTC dla początkujących pod nazwą 
pierwszy krok kotlarski no dystanse 
30 kim. .na szosie Raszyńskięj. Wy­
grał w d-».'Aonalyim czas ę 5'2 m. .39 s. 
KieiLzyt: 2) Pilisz; 3) Szumk ; 4) 
Cyran, (a). * '

bez klasy
siatki 

i wy-

Estrabeau był niesłychanie zadoj równać i wygrać seta — to dużo 
wólony z meczu z-' Tłoc^yfr^k m.' 
Ambicja trenera, który widzi po­
stęp u swego ticzma, wzięła górę 
nad — rozczarowaniem gracza, 
pobitego w walce.

— Pamętam, jak w pierwszym 
dniu obozu tren'tiigowego pobiłem 
Tłoczyńskiego dość łatwo — mó­
wi Estrabeau — wtedy pociesza­
łem go, że wolę, aby teraz prze­
grał, a wygrał w ostatnim d>n!tl. 
Dopiąłem swego. Tłoczyński pobł 

' m»ri:e zupełnie regularnie, wykaza- 
1 jąc b. dużą klasę i formę. Proszę 
I ty’Ao przypomnieć sobie, jak szyb 

ki był on w atakach. Skutki jego 
szybkiej gry można było uzimysło 
wić sobie namacalne 
kiedy przynajmniej 
tra spóźniałem się 
do piłek Polaka.

Hebda pobił mnie 
własnych błędów, Tłoczyński zaś 
atakiem — to znaczy zdobywał 
sam punkt za punktem. Cieszę sie, 
że po krótkiej słabości w drugim 
secie, kiedy to już prowadziłem 
3:0, potrafił sę on opanować, \vy-

o
z

w chwilach, 
półtora tne- 
dobieganiem 1

wskutek niycli

pr/.e;-

Niedziela w siolicy
Międzykliibowe zawody lekkoatle-; 

tyczne, orgairzowane przez Pol:c.v.in.y 
KS. roz.‘gran> zostały w ji:ed:z:ele w 
ir.ąrkiu Scbiesk ego. WynA: zawodów 
ilivlv następujące: 100 m. Kwiatkow-ki 
4Polic) 11.8. 800 m: Pruszkowski (AZS) 
2:05. sztafeta <>l tnp jska: Warszaw?a«i- 
l a 3:39,8. skok w Jal: Lokajski (War.) 
(ut). wwyż: Lckadski 167. tyczka:

należy się 
tym chwilowym 
Błędy często by-

Kozłowski (L) t nośei dała wreszcie dobre rezulta- 
I ty. Wynilk brzmrał: 4:6. 6:8, 6:3, 
6:1.

Wittman
drze, pewnie plasował pitki i do­
brze atakował przy siatce. Jest on 
w bardzo dobrej formie i stanowi 
cenną rezerwe dla naszych singli­
stów.

Występ dwu juniorów Bełdow- 
skiego i Bratka wyipadł też dobrze.

Zwłaszcza Bratek wykazuje wro 
dzony talent, łatwość uderzenia 
przy kiepskich jednak warunkach 
fizycznych.

Szczegółowem omówieniem for­
my naszych graczy, wyjaśnieniem 
możliwości na meczu z Holandią 
zajmie s e w najbliższym numerze , 
Maksym« tn Stolarow.

sko- 
zglo 
Kluk grał doskonale i mą-

ra się i zdobywa ukośnym wyso­
kim strzałem druga bramkę.

Warta zabiera się do pracy. W 
26-ej m'n. Nowacki przestrzeliwu- 
ie z 5-c:u metrów, a w 38-ej min. 
no gorącym momencie pod bram­
ką Wisły dyktuje sędz;a rzut kar­
ny za rękę: Scherfke II zdobywa 
pierwszą i jedyną bramkę d'a 
Warty.

Wisła rozpoczyna grę na czas. 
W pewnym momencie w ataku no- 
zostaje tylko Balcer, a 10-kc Wi; 
sly broni się przeciwko naporowi 
Warty wykopując często na outy i 
przedłużając gre. Warta dalej to­
czy rozpaczliwą walkę ze szczę­
ściem dla gości. Pod bramka Wi­
sły powsta.ia bardzo skomplikowa­
ne sytuacje, bomby, wynady i prze 
boje nie ootrafki trafić do ce'u. Ro­
gów zdobywa Warta 11. nawet 12, 
niestety nie przynoszą one rezulta­
tu i sędzia odgwizduje mecz.

Raz jeszcze musimy stwierdzić, 
że spotkanie stało na wysokim po­
ziomie i przebieg jego był niezwy­
kle ciekawy i emocjonujący. Ale! 
szczęście okazało sie silniejsze od J VP'I IHR 
umiejętności i ambicji. •

I mów.’
W pierwszych dniach obozu tre 

ni-ago-wego, przyznaję szczerze, 
obaw ałeni s'ę, iż Tłoczyński nie 
wyszWuje swej formy, obecnie za­
sadniczo zm/oniłem zdanie. Wie­
rzę w niego i uważam go za klasę 
niC-dzy-iTurodową.

Na pożegnanie. Estrabeau ośwad 
czył. że chętinee przyjechałby na 
rok przyszły do Polski, lojalnie ie- 

I daak przyznaję, iż Plaa jest dużo 
lepszy i uzyskanie jego dla nas by 
loby niesłychanie pożyteczne.

— Piaa jest wspaniały; my. pro 
fesorzy, mamy tę wadę, że grajac 
mecz, podśwtadonfe nastawramy 
się na podawanie piki na rakietę 
przeciwnika. Tej słabostki P’aa nie 
pos ada. Plan jest trenerem, który 
uni e wygrać z najgroźn:eiszym 
ucztilsni. Jestem pewien, żc w b'e- 
żącyni roku Plaa powtórzy swój 
stikces w mistrzostwach świata. 
Jeden jedyny. Niisslein ntoże być 
ty’ko dla niego niebezpieczny.

Ciekawym podaiemy. że Estra­
beau ma 26 lat, a Plaa 31.

Telefonem z kraju
Dobra I 'ki na Łuszerze. 2) por. Piechocki 

ore roze- I? iiniA ?» м .... u:....
LWÓW. 30.4. — Teł. wł. : , __________ ______

drużyna czeska Smart:» Kosire roze- Ramie. 3) por. Majews
gra tu dwa mecze. We wtore.c Czesi 
grają z Pogonią a w środę też z Po­
gonią na boisku Czarnych. Jako przed 
mecz odbędze się meczl igowy Legia 
(Warszawa) — Czarni.

LUBLIN. 30.4. — Tel. 
naiprzetaj o mistrzostwo 
skiego (9 kim.) wygrał 
30:35

wł. — Bies 
okręgu lubel- 
Ktismirek w 

przed Kustra (AZS) i Kotemt 
(AZS). Wśród pań (1200 mtr.) trium­
fowała Lewandowska 
Kotowska. 
W mecz.it piłki nożnej 
AZS 5:1.

SIEDLCE. 30.4. Tel._ 
CZtl o nt st-rzos'two 
9 Pac 3:1.

POZNAN. .30.4. — Tel. wl. — W 
strzostwach klasy A oadly wyniki 
stęipujące: Legja — Olynrpją 7:2. 
strowski KS — Warta I b 1:0, S:.kół 
(Leszno) — Liga 4:0.

KATOWICE. 30.4. - Tel. wl. W 
meczu bokserskim Policyjny KS zo­
stał pokonany w Morawskie» Ostra­
wie przez Untie 7:9. KS 27 (Oirzegów) 
pcb I Naprzód (Rożdzleń) I1J.

GNIEZNO. 33.4. — Tel. w'l. — W 
pierwszym dniu zawodów konnych 
konkurs otwarcia wygrał por. Gutów

(Strz.) 4:5«. 2)

Unia pokonała

_ wł. — W me-
Strzelec pekonał

mi- 
na- 
()-

ki na !
_______ _____ ski na Wiwac e. i

LWÓW. 30.4. — Teł. wl. — W roz­
grywkach o mistrzostwo kl. A sensacja 
było wysog e zwycięstwo Lechji nad 
Ukraina w stosunku 5:1. Hasmonea u- 
zyskala z Ogin skieim z Jarosławia wy 
n k remisowy 2:2 (0:0). W sobotę po­
konał Sokół II OH Boyów 4:2. W 
Przemyślu Po!cn:a p krinala Cresowę 
z Rzeszowa w stosunku 1:0. Pogoń 
stryjska pokonała we Lwów c Pogoń 
l-b w stosunku 1:0.

KRAKÓW. 30.4. — Tel. wt. — Mi­
strzostwa Jdasy A w Kraków e dały 
w idcdz/ele następujące wynk : Gtze- 
■zórzecki — ZwlerzyncCki 2:1 (0:1);
gra ostra, pod kor ce lekka przewaga 
zwyc ezców. Sedz a p. Se diner. Unia — 
Glsiza 3:1. Dalsze zwycięstwo benja- 
m i?ka klasy A. który popraw a coraz 
hardziej swoja pozycje. Legj« — Wa­
wel 4:1 (1:1). Zasłużone zwycęstwo 
Legi’. Sed*z'a P. Gtwo^ w cz.

KATOWICE. 30.4. - Tel. wl. — Wy 
tik meczów pilikarskch o tnstrzcsłwo 
Naprzód — Amatorsk 2:1, Chorzów — 
Orzeł 5:2. Kolejowe PW — 07 S emila 
tu wice 5:0, Stowian — 06 Katowice 3:2 
Ś'.af& — BBSV 4:1. W taibeti prowa­
dzi Naprzód przed Śląsik un i IFC.

nia sędziego bocznego, to iednak obe­
cnie wyższość Rowedkie.i nie ulega 
wątpliwości.

Dalsze miejsca zajęły Lanżanka. A- 
bramowiczówna. Stanoszkówna, Kro­
kowska, Jeziorska (PKS Katowice i 
Godzielińska (Sokół Macierz Lwów).

We czwartek i w patek odbywały 
się mistrzostwa Śląska panów p erw- 
szy raz w ogólnopolskie! konkurencji 
i zgromadziły na starcie bardzo liczną 
czołową polska klasę A z ol mp.jczy- 
kiem por. Zabiełskim na czele. We flo 
recie startowało ogółem 15-tu. w tern 
7 Ślązaków i walki te zakończyły się 
ich .zwycięstwem. Zajęli oni po dodat­
kowych rozgrywkach miedzy sobą 
pierwsze trzy miejsca w następującej 
kolejności: Zaczyk (PKS Katowice). 
Paszek (PKS Katowice) i dyr. Goli ng 
z ISKS. Dalsze mietsca zajeb Franz 
(Lwów), Koetiner (ISKS). Kaczmar­
czyk (PKS). Ludwiczak (ISKS) i Ur- 
bank'ewicz.

Również walki w sztpadz e przynio­
sły sukces Śląskowi nrzez Sobika 
(PKS), który dwukrotnie raz w puli a 
drogi raz w dodatkowej rozgrywce 
pokonał olimpijczyka por. Zabielsk e- 
go. Trzecie miejsce zajął nor. Brze- 
zństki (Legja Wairsz.awa), 4) Frauizów 
(Lwów). 5) inż. Sehmorak (Lwów) 6) 
Wortman (AZS Kraków). 7) Krzyża­
nowski (Legja). Ogółem startowało 
17-ttt wtem 5 Ślązaków.

Szabla zgromadziła 26 zawodników 
w tern 10 Ślązaków. Mistrzostwo zdo 
był Mirowski (AZS Warszawa) przed 
inż. Żochowskim również z AZS war­
szawskiego. Sobkiem (PKS). Pasz- 
k etn (PKS), por. Zabiełskim (Legia), 
Lud wieża kem (ISKS). Zaleskim (AZS 
Warszawa!. Franzem (Lwów)

Na zakończenie 3-dniowych uroczy­
stości szermierczych odbyła sie aka­
demia szermiercza z tidaałem ol ni- 
pijczyków polskich. Słowo wstępne 
wygłosił por. Jerzy Zabierski. Nastę­
pnie odbyły sie liczne walk pokazo­
we pomiędzy paniami, panam', mło­
dzieżą i oltntp jeżykami.

Specjalny poklask licznie zgroma­
dzonej pobieżności wywołała walka 
k.pt. Segdy z Friedrichem. por. Suskie 
go z Zab elskim oraz Suskiego z Frie­
drichem. Gorący entuzjazm wywołała 
pokazówka iechmlstrza Szoimbethcly z 
kapitanem Segda.

Po akademii odbyło sie wręczenie 
nagród oraz odznaki pamiątkowej 
wszytskim zawodnikom.

Tenis 
najtańsze źródło zawsze świeżych 

strun tenisowych
Na'ewl»i 12 

Tel.: II 49-28 i ll-lr-5i

iso-Hollo oczekuje Kusego
stmwnip* do итошу zawarte vi reku tb,

treningu długich dystansów. Bę 
dzie ona miała 110 stron i uka- 
że się w sprzedaży w czerwcu 
hub w lipcti.

Wczoraj odbyły się w Turku 
(Abo) pierwsze biegi naprzęłaj. 
W biegu klubu TUL wziął u- 
dział i Nurnii i wygrał bezape­
lacyjnie w czasie 13:05 na 4 kim, 
choć w biegu wziął udział taki 
biegacz jak Tuominen (1500 mtr 
poniżej 4 nrin.).

W klasie TR zwyciężył też 
pewnie Virtanen. (Jbai są już w 
znakomitej formie.

G. Jans
Kusociński wyjeżdża do Włoch w 

natychmiast Po biegu 
_ . _ Startować on 

przemę- i będz e 7 maja w Mediolanie i 14 maja 
we Florencji (n 5000 mtr.). w drodze 
powrotnej weźmie udział na zawo­
dach jubileuszowych Sfavii praskiej 
(16 i 17 maj. ną które wyjeżdża także 
Heliasz.

Prasa wiedeńska żywo interesuje 
się jednodniowym pobytem Kusociń- 
skiego w Wiedniu (4 maja) i podajc, 
że będizle on trenował na boisku W. 
A. C.

Helsinki. 27 kwietnia.
Spotkałem się niedawno

Volmari Iso-Hollo.
— Trctwję już oddawna — 

mówi mi świetny biegacz, ale 
naturalnie nie jestem jeszcze w 
pełnej formie; zła pogoda i wiel 
kanocna burza śnieżna, zepsuty 
mi wiele dni pracy. Niemożli­
we było trenować na taki mróz, 
a teraz każdy dzień jest drogi.

— Jak często i w jaki sposób
! trenowałeś?

— Zacząłem już na początku 
marca. Codziennie robiłem spaj 
cer na 8—1,5 kim., a rano przez!

i kwadrans się gimnastykowa­
łem, co jest I 
ale nic 
czać.

Musi
styka.
Łaźnia 
w tygodniu.

— A program?
— Jeszcze nie iest gotów. W] 

mistrzostwach w biegu naprzełaji 
7 maja wezmę w każdym razie'

I udział — w klasie na 4 kim.' 
Łehtinen miał też zamiar starto! 
wać, ale podobno zrezygnowali 
gjl.v się dowiedział, że ja też'ic zaii<Ończyi sę iwvcęstw^-m ja.|*;n 
megain. Jeśli chodzi o moi wy-; czynów w stosunku 5:3. J. Satoh po­
jazd do Polski, to nie jest to i konał Matejkę 6:3. _7j5.^8.^6:3:, Nu- 
jeszcze wyjaśnione. Zdaje się, 
że związek nic da mi licencji,! 
jeśli, mój przyjaciel Kusociński w1

7.

мшпцмуки».»- ^rodę 3 h ni natvc| 
bardzo potrzebne, narodowymn aprzetai.

wolno tein sie

to być łagodna 
nie napinająca 
też jest konieczna - raz

gimna- 
mięśni.

Tenis w Europie
WIEDEŃ, 30.4. — TeJFwl. — Mecz 

towarzyski Japrnja — Austtj* ten- 
zakończył sę zwycęsrwom Japń

iio! — Artensa 6:3. 7:3. 6:5: słabsi na­
tomiast byli itmi .lapcń< ' cy. którzy 
przegrali: M'\: z lJaworowskmi 3:6. 

_____ .. 1:6. 1:6. Itolt z K t»z,en' 2:6, 1:6. 6:1. 
myśl przyrzeczenia z jesieni ub.l 1:6. D.nblc Satóh. Nmi wygrał z Ar- 
,.^u„ nr7n4u™ nzluón/l/: tciscin. Matejką 6:3. 4:6. 6:4. 6:1. o-1 Hic O<1W.1(X1Z1. z K„|zlwn Baworow<km. Double 

Bardzo byłoby sako-| m kki. ltoh pobił Baworowskego. K n-
roku, przedtem nie
t'inlandji. F ' ____  ___ __ ______ ......
da! W Polsce pobiegnę przeciw : zła 6:4. 6:4. (>:-’• Przebrał iednak z Ar­
ko Ktisocińskieinn albo I milęj 
atiłg. albo 3000 Jo .5000 mtr. Tak;
się to przedstawia.
— A co będziesz biegał w cza­

sie sezonu?
— Od 1.500 do 5000 mtr., 

na jesieni prawdopodobnie 
10.000 mtr. Jeśli bede miał oka I 
zje to i 800 mtr. 
czas na tym dystansie jsst 1:57, 
na 400 nur. — 52.8.

Clicę ci jeszcze powiedzieć, że
I pracuje nad książiką dotyczącą

r.z z Kuzlem. Baworowsk on. Double

Pasta do zębów
najwyższej jakości.

Oszczędna w użyciu

. BERLIN. - Tel. wl. — Zakoń­
czony tu zestal obóz trę,n.ngowy te­
ll sistów: ” Mentześ pobił Ku'hnia.na 
6:3. 7:5: w doublu Crainut. Kiuftoma-tt 

I robili Mcptza i Najncha 6:2, 6:4. 6:4. 
i Okazało s'e przyt-em jeszcze raz. że o- 
prócz Gratnma. N emcy nie maja żad- 

i, nego gracza wysokiej klasy-
..„U, j Tenisowy Związek czechosłowacki z 

MAi nnlnnezu'rae'' W-Vjazdu Polaków na mecz o Da mci na.lepszy ivis do H.,„; przvsta! na ręce P. 
i Z. L. T. serdeczne życzenia zwycię­
stwa nad Holandia- Równocześnie 
Czesi za»praszaia Polaków na mistrzo­
stwa Czechosłowacji (15 — 19 maja) 

; do Pragj-
Jędrzejowska. Tłoczyński i Hebda 

wezmą Jiapewno udział w dorocznych 
mistrzostwach Francji, rozpoczynają­
cych się wd. 22 maja r. b. Hebda grać 
j^ędzie wyłącznie w rozpoczynających 
się później s nsrladt. gdyż zatrzyma go 
w Polsce mecz z Monako Natomiast 
Jędrzejowska wraz z Tloczyńskim 
weźmie udizal w grze mieszanej.

mecz.it
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„ . . w-irsŹawiie na meczu z Legją ambicję, szybkośćzademonstrował .w^Warsza bram(Rę przeciwnika>

Dobra n a u c
Pogrom Floridsdorfer A. C. 6:1 na Śląsku i żałosne remis 1:1 w Krakowie

p p. Z SIEDLEC WIEDEŃSKIEGO FLOR1DSDORFU
Zespół Rucłwi, który pokoinał ligową drużynę austriacką 6:1. 

dan. Sędzia dr. Rutkowski.
Do spotkania tego przystępowa­

liśmy już z pewnem uprzedzeniem. 
Wysoka przegrana gości z Ruchem 
pozwalała przypuszczać, że nie mo 
żerny się po nich spodziewać cze­
goś nadzwyczajnego. W tym kie­
runku też nie zawiedli oni nadziei 
widowni. FAC nie zaprodukował 
nam bowiem nawet typowego sty­
lu wiedeńskiego.

Gdyby Cracoyia chociaż czę­
ściowo zagrała na poziomie, na ja­
kim znajdowała się ostatnio, była­
by spotkanie wygrała. Niestety, 
krakowianie są drużyną, która czę 
sto zmienia swoje oblicze; wczo­
raj pokazała nam to gorsze. Do­
równywała ona gościom pod wzglę 
dem tempa, ale ustępowała już zna 
cznie pod względem zgrania.

W Cracovii wysoką klasę wyka­
zał jedynie Otfinowski, mimo że 
występował w tym sezonie po raz 
pierwszy. Niezły był Pająk, dobry 
Mysiak, który grał tylko do prze­
rwy. nie chcąc się nadwyrężać po 
ostatniej kontuzji. Dobre momenty 
miał Seichter.

W ataku trudno będzie kogoś po 
chwalić — najleoszy Malczyk. Re-

szta poniżej normalnego poziomu, 
w czem wyróżnił się Kossok, po­
wolny j całkiem bezradny.

Cracoyia: Otfinowski; Lasota, 
Pająk; Seichter, Kwieciński. My- 
siak; Kubmski. Malczyk, Kossok, 
Kisieliński. Zębaczyński.

Mecz rozpoczyna się małą uro­
czystością. gdyż * sędziowie kra­
kowscy wręczają upominek — por­
tret pendzla VI. Hoffmana — swe­
mu prezesowi dr. Rutkowskiemu, 
który poraź dziesiąty "został wy­
brany prezesem kolegium sędziów.

Craoovią rozpoczyna grę i prze­
prowadza _ kilka ataków. Kis=eliń- 
ski już w 7-ej minucie wypracowu­
je świetną pozycję dla swego par­
tnera Zębaczyńskiego, który jed­
nak przenosi i za chwilę Otfinow­
ski we wspaniałej formie broni 
ostry strzał Weissa. W 10-ej mi­
nucie Wintersteiger kontuzjowany 
schodzi z boiska i do końca meszu 
zastępuje go Resholz. Potem na­
stępuje okres gry równej, niezbyt 
ciekawej, toczącej sie na całem bo­
isku i kończonej strzałami likwido­
wanymi przytomnie przez bramka 
nzy obu drużyn. W 40-ej minucie 
sędzia dyktuje rzut karny przeciw 
gościom, za dość zresztą wątpliwą 
rbkę obrońcy; piłka odbija się od 
słupka i zdaniem bramkarza me 
weszła do środka, a zdaniem sę­
dziego, przeszła linję. W sporze 
tym zwyciężył naturalnie sędzia.

Po przerwie w składzie Craco- 
vii zaszły zmiany, gdyż miejsce 
Mysiaka zajął Ziżka. Cracoyia ma 
odrazu z początfku kilka pozycyj,

wych. Ci jednak tempo to podej­
mują i przetrzymują lepiej niż Wie 
deńczycy, którym dość wyraźnie 
nie odpowiadało boisko.

Już po paru minutach widać, że 
Ruch daje sobie z gośćmi doskona­
le radę, a szereg sytuacyj pod 
bramką FAC dokumentuje zazna­
czającą się przewagę miejscowych.

W 14-ej minucie następuje pod­
bramkowa kombinacja Włodarz— 
Giemza — Włodarz — Gwóźdź, z 
której ten ostatni zdobywa pier­
wszy punkt. W 10 min. później pod 
wyższa wynik Buchwald z zamie­
szania podbramkowego. Po dal­
szych 10 minutach udaje się Giem- 
zie przebój przez linję pomocy i je­
go bomlba z odległości 25 metrów 
grzęźnie w siatce.

W ostatniej minucie pierwszej 
połowy inicjuje wypad prawo- 
skrzydłowy Weiss i po obegramu 
Zorzyokiego zdobywa nieuchron­
nym strzałem w lewy górny róg 
bramkę dla swych barw."

Po przerwie przechodzi Drucker 
na środek ataku, a jego mi ejsce zaj 
muje Zay. Nie zmienia to w niczem 
sytuacji, gdyż Ruch jest nadal pa-

.. -■’fi»“™

3 tysię-»im puibncznosc była sw.ad 
kieni wspaniałej gry śląskich ligow 
ców. Do WieJkiich Hajduk zjechała 
wielce reklamowana drużyna wie­
deńskich zawodowców Floriidsdor- 
fer AC. w swoim reprezentacyj; 
Hym składzie, która mogła zapisać 
na swoje dobro takie sukcesy, jak 
7:2 z FC Locanno, 2:0 z FC Wian, 
1:1 z Raipidem i 5:1 z Austria.

Ogólnie spodziewano sie. z0^'

i,,i.vvższego poziomu.Wania najwyższe»,
W rzeczywistości jednak było zu 

celnie inaczej. Ruch zagrał koncer­
towo a Wiedeńczycy próbowali 
bez powodzenia mu dorównać. Nie 
inoźna zdecydowanie powiedzieć, 
że FAC był beznadziejny, nie, gra­
cze grali technicznie bardzo do­
brze. indywidualnie górowali nad 
Ślązakami, ale jako całość wypa­
dli blado; akcje ich nie były powią­
zane i co chwilę się rwały.

Ruch natomiast wzniósł się na 
rzadko spotykane wyżyny. Takiej 
płynności ataków, tak celowo po­
wiązanych akcyj i takiego niezimo- 
żonego parcia na bramkę przeci­
wnika n e widzieliśmy jeszcze u 
Sazaków w żadnej rozgrywce li­
gowej i sobotni mecz może być kła 
svcznym dowodem, jak ujemnie tro 
saa o .punsiy oddziałuje na poziom 
i p!ękW0 gry. v

Wymienić kogośkolwiek z dru-;„ 
żyny Ruchu, byłoby krzywdą dla|l'r<]zdż ze Śląska, 
po ostalych graczy Drużyna za-- Drużyny wystąpiły w nas-tę- 
grala w formie, w której nie zna-' pujących składach: 
la aby w Polsce równorzędnego Czaimi: Kasprzak, LemiszKO, 
p- cewnika. Wyróżnić należy mo-| Chmielowski,; Sadłowski, Czy­
że jednak bramkarza Ś'ązaków Kur żewslki, Piłat; Ficek, Papierków 
kr. który w przedziwnie intuicyjny -
sposób potrafił obronić rzut karny.

Z Wiedeńczyków wyróżnili s 9 
dodatnio Drucker na środku pomo­
cy i jego kolega z prawej strony 
Ceryenka.

Obrona odznaczała s:ę pewnym, 
sinym wykopem, a rezerwowy 
bramkarz był wobec strzałów Ru­
chu bezsilny; straconych bramek 
bynajmniej nie zawinił, a z dużego 
sz.regu krytycznych sytuacyj wy­
chodził zwycięsko.

Reprezentacyjny bramkarz FAC 
Platzer nfę mógł przyjechać, gdyż 
bronił w niedzielę barw austriac­
kich w międzypaństwowem spot­
kani! z Węgrami. Linja napadu po­
kazała szereg wzorowych zagrań 
v polwysoikiiu sty.u. a specjalnie 
mogli się spodobać skrzydłowi dzie 
k umiejętnemu pffilnowaniu siwych pozycyj. swycn

Grę rozpoczęli goście pod słoń­
ce. dyktując tempo, które zapowia­
da „przejechanie się“ po mięjsco-

LEG JA — 22 P. P. 4:2 
bramką siedlczan.Gorący moment pod

nem boiska i nie wypuszcza z ręki 
inięijatywy. Jeden z nielicznych a- 
taków FAC dochodzi w 9-ej minu­
cie do pola przedbramkowego Ru­
chu. »dzie Wadas zatrzymuje piłlkę 
ręką. Podyktowany rzut karny eg­
zekwuje Ohloupek z niesamowitą 
siłą, jednak Kurek rzuca się śntiui- 
cyjme w kierunku strzału i chwy­
ta piłkę bardzo pewnie. Nagradza 
go entuzjastyczny aplauz publiczno 
ści.

Przez pierwsze 15-cie mćnut dru 
giej połowy gry. tempo nie słab­
nie. potem na gościach znać zmę­
czenie.

W 16-ej minucie Gwóźdź przej­
muje piękną centrę Włodarza i n- 
miiejscawia piłkę w siatce gości. 
28-ma minuta przynosi jeden z bez 
nych, a pięknych ataków Włoda-

irza, który po obegraniu pomocy 
obrony zdobywa z solowej akcji pią 
tą bramkę. W 42-ej minucie wre­
szcie ustala Giemza również z solo 
wego przeboju wynik dnia na 6:1. 
Sędziował energicznie i dobrze, p. 
Laband.

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach:

FAC: Haller; Schlauf, Winter­
steiger; Cervenka, Drucker, Rada- 
kovic; Weiss, Jurelic, Chloupek, 
Jordan, Lamer.

Ruch: Kurek; Wadas. Kacy; Dzi 
Wisz, Badura Zorzycki; Urban, 
Buchwald, Giemza, Gwóźdź, Wło­
darz.

KRAKÓW, 30.4. — Tel. wł. — 
Cracovia — Floridsdorfer AC 1:1 
(1:0). Bramki dla Cracovii strzelili: 
Kossok z karnego, dla gości: Jor-
—-------■—g- i ..fu»; . ■ ....

Niezasłużona przegrana
Czarni zadziwiają widownię łódzką na meczu z Ł.K.S. 0:1

ŁÓDŹ, 30.4. — Tel. wł. —! 
LKS — Czarni 1:0 (0:0). Bramkę 
zdobył Durka. Sędziował p.

ski, Makuch, Niemiec, Drzyma- 
^*ŁKS: Frymarkiewicz; Gałec­
ki Karasiak; Pegza, Weinitz, 
Jańczyk; Dutka Herbstretoh, 
Muelter, Sowiak, Kro).

ŁKS z powodzeniem wykorzy 
stał atut własnego boiska, dzi­
siejsze bowiem jego zwycięstwo 
nad Czarnymi uważać należy za 
szczęśliwe. Odwrotny wynik m 
kogoby nie zdziwił i byłby mo­
że bardziej zasłużony.

i Ł£h AŁ»110 i,rz,c™y- 
EŁ lwowska pr««zata № 
podarzy swoją bojowosc ą 
ściowo formą. • DO_Bramkarz bez zarzutu, mc po 
nosi winy za puszczoną P-

był bowiem zasłonięty przez, dania był również Sadłowstó. 
własnego obrońcę i Śowiaka. 
Para beków lwowskich niczem 
nie ustępowała swoim renomo­
wanym vis-a-vis. Podobał się 
zwłaszcza Chmielowski.

Kręgosłupem drużyny lwow­
skiej był środkowy pomocnik 
Czyżewski. Doskonały zarówno 
w swojej aikcjj destrukcyjnej, jak 
i w podawaniu naprzód. Był 
wszędzie i swoje trudne zadanie 
spełnił celująco. Bardzo dobrze 
wypad! Piłat, imponując swoją 
pracowitością. Na wysokości za

W ataku prawa strona znacz­
nie lepsza. Po przerwie współ­
praca i z lewa stroma urwała sie 
wskutek kontuzji lewego łącz­
nika, który od chwiili zderzenia 
się z Fryimarkiewiczeim nie był 
już produktywny.

ŁKS miał tylko kilka jaśniej­
szych punktów. Frymarkiewicz 
w bramce dobry. Z obu obroń­
ców Karasiak lepszy. W pomo­
cy pierwszy zawód sprawił 
Weinitz, grając poniżej spodzie-1 
wane j klasy i tworząc przez to i

poważne lulki. Świetnie nato-
miast wyipadl Pegza, Jańczyk] które jednak nie znajdują egzck li­
niało produktywny. tPra: ••"wyróżnia sie“ szczególnie

P1ŁKA KOSZYKOWA 
Cieszy się dużera powodzeń1

Czy 700 kim. na godzina?
Rekordowa szybkość hydroplanów

Doroczne Zawody o Puhar 
Schneidera dla wodnopłatowców 
są największą sensacją lotniczą. 
W zawodach tych chodzi o osiąg­
nięcie maximainej średniej szybko 
ści na przestrzeni 5 km. Specjalne 
maszyny, zaopatrzone w silniki o 
mocy 1600 — 2000 KM. są przygo­
towywane z roku na rok. Każdy 
szczegół jest przemyślany, najnow 
sze zdobycze techniki i aerodyna­
miki zastosowane poto, by taki po 
twór szybkości mógł wyśrubować 
rekord o kilka kilometrów na go­
dzinę więcej.

Zawody te. rozgrywane od kil-1 
kunastu lat zbierają samą elitę „a- 
sów“ powietrznych. Ostatnio o he 
gemonję w tej kategorii walczyły 
dwa państwa — Anglja i Włochy.

Nie obywa się, rzecz oczywista, 
hez ofiar, bo przy szybkościach po 
nad 500 km/godz., gdy hydro lec1 
na wysokości 15 — 20 m. nad po­
wierzchnią - wody, jeden nieo­
strożny ruch sterem — i maszyna 
Si sfc, zabijając pi'ota. Zdarzy­
ło się raz nP- że jeden z pilotów 

nrzv wirażu, wpakował 
morze. Wystarczyło 

X sekund, by maszyna weszła 
W głębie, pociągnięta śmigłem. In­
nym razem zimna krew pilota ura­
towała mu życie- Pfdczas próby, 
wskutek jakiegoś «u, na wy­
sokości 15 m. zapalił się silmk. Lo 
tnik, nie tracąc szybkości, wy­
strzelił „świecą" ku niebu i z wy­
sokości 300 m. wyskoczył ze spa­
dochronem. . , ,.

Przy treningach do zawodów o 
puhar Schneidera bite są niejedno 
krotnie rekordy światowe. Tak by 
ło i w r. 1931, gdy dnia 29 wrze­
śnia por. pilot O. H. Stainforth u- 
stalił rekord wynikiem 657.760 
km/godz., startując na wodnopła- 
cie Vickers-Supermarine. zaopa­
trzonym w silnik Rolils Royce S. 
VI. B. o mocy 2300 KM.

Katastrofalną jako całość for­
mę wykazuję napad ŁKS. Jedy­
nie jeszcze Durka sprostał zada­
niu. MucMer zdaje sie być lep­
szy od Stępniewskiego, ale nie 
jest to gracz pierwszej klasy. 

I Sowiak pracowitością nadrabiał 
słabą formę. Król pataiaszyl, 

1 Herbstreich w formie godnej po 
żałowania.

Przebieg meczu wykazał mi- 
i nimalmą przewagę ŁKS. Zwy- 
icięska bramka była przypadko- 
I wą i ipadła w 20-ej min. drugiej 
połowy meczu z rzutu strzelo­
nego z odległości dalekiej, bo 
25 mtr. przez Dudkę. Niestety 
Lwowianie padili ofiarą tempa, 
którego nie wytrzymali, trudno

Zębaczyński. który nie wyzyskuje 
pewnych szans. Mniej więc ej do 30 
minuty goście są bardziej w ofen- 
zywie, jednak doskonała forma Ot- 
finowskiego uniemożliwia wyró­
wnanie.

W ostatnim kwadransie Craco- 
via ?n.®Y lepsza. W tym czasie za­
chodzi dalsza zmiana w składzie, 
gdyż Kossok schodzi na kilka mi­
nut i zastępuje go przez ten czas 
Szumieć.

Na równej grze mijają ostatnie 
chwile i gdy zdaje się już. że go­
ście zejdą pokonani z boiska, na 
dwie sekundy przed końcem z nie­
spodziewanego strzału Jordana pa 
da wyrównanie.

Sędzia p. dr. Rutkowski bardzo 
dobry.

Snać wynik ten nie dawał spać
spokojnie Włochom, bo oto w dniu im wię,c byto b dob7”j: 
10 b. m. lotnik Angelli w ciągu 5;łvjz,.. _ * uyoryon
przelotów osiąga średnią szybkość -r ”"- w^ównać.
682.403 km/godz., bijąc rekord świa i 10 tez scho-dzi z boiska z
towy. W jednym z przelotów szyb pierwszem swoje-m tegoroczne™ 
kość maximalna wynosiła 692.529 i z wycięstwem Iigo-wem.
km/godz. i Mecz nie wzibutdził większego

Możemy śmiało przypuszczać, zainteresowania. Przypatrywało 
cri.,,, 1 • ....... j..........-■ s,9 miu około 1500 widzów. Sę-gim czasie zostanie przekroczone, dziował p. Drożdż zc Śląska —
że nieosiągalne 700 kim. w niedłu- sic mu około 1500 widzów. Śę-

R. Walczak. ■poprawnie.

Warszawianka wyjeżdża do Jugosla 
wji w bardzo licznym składzie, który 
wyglądać będzie prawdopodobnie w 
sposób następujący: Jachimek. Dornań 
ski: Rusin. Zwerz. Pawlak: Hahn I, 
Makowski. Materski. Fert. Gazur; 
Konngold. Ketz, Kotkowski, Prosator, 
Stolenwerk, Jung II. Firost. Szymań­
ski.

Z. Rusecki, honorowy prezes Egze­
kutywy W Z. Makabi w Polsce, w o- 
stataiej chwili zmuszony był odłożyć 
swój wyjazd do Palestyny (iz powodu 
choroby córki) na dzień 8 maja.

NA TRASIE PARIS - ROUBAIX. 
)waj liderzy wyścigu. Belgowie: 
'Aaes i Vervaecke w najlepszej ko- 
nitywie jada na czele całej staw­
ki. aby dopiero przy końcu trasy 
ozegrać mecz o pierwszeństwo. 
Wygrał go Maes o 3 długości.
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Garbarnia - Podgórze 3:0
Czwarta parażha benjaminka Ligi

wł. — niej to samo zdarzyło się Śc bo- 
Garbarnia — Podgórze 3:0 (1:0). rowsikiemtt.
Bramki dla Garbarni strzelili: Smo­
czek dwie. Pazurek jedną. Sędzia strz.e'a do pustej bramki: w ostat- 
p. Schneider. | niej chwili ratuje obrońca Podgó-

Ztnienine są koieie losu. M'nęły i rza( W tym momencie następuje 
czasy, gdy Garbarnia walczyła na-1 zderzeń e Otwinowskiego. który i 
równi z czołowymi zespołami Pol-1 schodzi na klika miitut z boiska. Pa i 
ski. Dziś drużyna Garbarni ma'żurek kilkakrotinie nie trafia z ki-1y--- - •• - -----
„tendencję znakową". Publiczność' lut metrów. Smoczek w 30-ej min. p 
dopisuje nnfej., to też wczoraj za-’pęknym wolejem trafia w poprze- 
lcdiwie ponad tysiąc osób zjawiło czkę. 34-a min. przynosi drugą 
się na meczu, a spotkanie było nud ' ' '
ne. Przez cały czas Garbarnia m a 
ła przewagę, jednak na skutek do­
brej gry obrony przeciwnika uzy- 
skla tyllko trzy bramki.

Drużyny wyi&tąipiły w następu­
jących składach:

Garbarń a: Gregorczyk; Konkie- 
wicz. Bil; Nagraba, Wilczkiewiicz, 
Stawa rczewski; Bator. Pazurek, 
Smoczek, Walicki, Risner.

Podgórze: Matusik; Hausner, Ka 
sina II; Otiwilnowski, Kret, Brze­
ziński; Romanowski, Ściborowski, 
Gazda. Biel, Ganiaj.

Najciekawszym momentem było, 
gdy Smoczek w pierwszych minu­
tach ostrym strzałem uzyskał pro­
wadzenie. Później gra stała się nu­
dna. Garbarnia pomimo przewagi 
nie mogła zmienić wyniku, gdyż 
Smoczek i Pazurek strzelał: niecel­
nie, a akcje skrzydłowych likwido­
wał bramkarz Podgórza. Należy 
zaznaczyć, iż w 15-ej rn.in. wolny 
z 16-Ut mtr. za faul Bila przestrze­
lił Guzda. że w 30-ej min. tenże 
gracz z pewnej pozycji strzelił o- 
bok poprzeczki, a w chwile póź-

KRAKÓW7, 30.4. — Tel.

Po pauzie już w 2 min. Walicie

- - ... .... .. - -« --- - I

i I

34-a min. przynosi drugą I 
, bramkę ze strzału Smoczka po kom i 
i binacji ż Pazurkiem, a 36-a m - 
nuta trzecią bramkę z główki 
Pazurka po centrze R snera.

U zwycięzców poziom równy, 
stosunkowo najlepszy Smoczek, 
dobrze zapowiada sie również Wa 
leki, gracz dobry kombinacyjnie, 
lecz niewyposażony jeszcze w peł­
ny repertuar ligowca.

W Podgórzu najlepsi obrońcy o-- 
raz Kret na środku pomocy. Za-) 
znaczyć należv. iż Podgórze wy-1 
stąpiło z trzema graczami rezer- 
wowem’.

Najlepszy na boisku sędzia 
Schneider.

Everton powtórnie zdobywa puhar Angl i
LONDYN. 30.4. — Tel. wJ. — Mecz 

o puhar Auiglji. rozegrany w wysprze 
danym stadjotve w Wembley, wobec ro 
dżiny królewskiej, zakończył sie lat- 
■wem i pewiiiem zwycięstwem fawory­
zowanej drużyny Evertonu w stosun­
ku 3:0. Puhar wręczył zwycięzcom 
książę Yorku. Everton zdobył już raz 
..erxie trofeum w roku 1906. Manche-

kręg bałtycki: Prussia (Saanland) ; HU 
dińburg (Allenstein), Prusa pobiła 
BEV Gdańsk 1:0.

PARYŻ. 30.4. — Tel. wt. — Na za­
wadach ptywackch 100 
Dięiner w 1:04.2 sekundy 
netem 1:05: 200 mtr.
przez Pe tersem 2:19.2;

BANASIAK (ŁÓDŹ)

Na meczu tym zastosowano po raz 
pierwszy mumerację graczy, co wpły­
nęło bardzo korzystnie na przejrzy­
stość spotikama.

W mistrzostwach Lgi. mistrz Arse­
nal zre.m sowal z Huddersfieldem 2:2. 
Aston V Ha wygrała z Black bum Ro­
vers 5:0. Sheff eld Wednesday z Bol­
ton Wanderers 2:0.

BUDAPESZT. 30.4. - Tel. wt. - Wo 
hec 40.0Э0 widzów, w tem 10.000 Austr 
jaków, ccTjył się tu mecz piłkarski o 
piltar Europy: Węgry — Austria, z wy 
•n kćem 1:1 (1:0). Przez pierwsze 10 m 
i:pt przewagę m elf Węgrzy, potem jed 
nak 'cli impet zaczął powoli sie zała­
mywać łia wyższości technicznej Austr 
jaków, którzy też w 36 mm. ze strza­
łu Otteiiwana zdobył! prowadzenie. Po 
przerwie Austriacy jeszcze popraw i", 
gre. przeważając tecb:::cz«i'e i takty-cz 
i. e. Błyszczał zwłaszcza Sindelar. W 
26 mIn. po zderzen u został kontuzje,wa 
ry Sesta i rnusiał opuścić boisko. Wę- 

Znany alpinista polski Jerzy Gołcz gizy starali sie wyzyskać swa cłiw - 
„iT0WexP Iowa przew agę liczebna (Sesta bcw em

I w raca na bo sko) i zaczęli rozpaczli- 
:: trzy ich strzały traf ty 

w słupek, a'e dep ero w 40 min. udało 
s c Markosowi wyrównać skośnym 
strzałem, który odarł sie o słupek. Sę­
dziował Włoch Barlassina.

BERLIN. 30.4. — Tel. wl. - Finali­
ści mistrzowstw płkarskeh Rzeszy 
zostali już inietnal bez wyjątku wyeli­
minowań'. Niemcy Południowe repre­
zentują: Eintracht (Frankfurt): Mena­
ch jucn 1869 i Frankfurter SV (pobił SV 
Furth 1:0). Niemcy Zaclxx!« e: Schal­
ke 04 (oob I Fortune 1:0). Fortuna (Dus 
.seldorf) V.f.L. Benrath. Niemcy Środ­
kowe: Dresdner SC i Pol eją (Kamieni 
ca). Niemcy południowo-wschodnie: By 
■torn 09 i Vorwaents (GTwice): Niemej' 
Północne: Hamburger SV (pob l Hol­
stein 3:0) i Arminia (Hantiower): Bran 
dctrbttrgje — Hertha i zwj-ic'ezca spot­
kana Viktoria i BSV 92. Wreszcie o-

doznał wypadku podczas ; ... 
wyjścia na szczyt Pave (3830 mtr.). 
Oto oberwał sie pod n m <" 
blok, na którym zaczepiona była lina. 
Gołcz spadl w przepaść i przeleżał 
tam 12 godzin: po odzyskaniu przy­
tomności zaczai schodzić wdól. gdzie 
spotkał go zanepokojony jego losami 
p. Wyszyński. Ool-cz przebywa obe­
cnie w klinice: życiu jego nie zagra­
ża niebezpieczeństwo.

W Poznaniu miał sic odbyć w dniu 
20 sierpnia lekkoatletyczny mecz mię­
dzymiastowy Praga — Poznań. Obe­
cnie Czesi proponują 6 sierpnia, lecz 
termin ten, ze względu na trójmecz 
bałtycki w Rydze w dniach 4 do 5 ster 
ptiia jest nie do przyjęcia. Wobec te­
go POZLA obstaje przy 20 sierpnia.

Poznań — Warszawa, lekkoatletycz 
ny mecz międzymiastowy sfinalizowa 
ny został na 31 września i 1 paź­
dziernika w Warszawie.

olbrzymi _ we a laik wać

I

mtr. wygra! 
przed Carton- 

Taris 2:14.4 
przez i7c leisccu zuy.z; 100 mtr. 113- 
•wzjiaik Ncual 1:15,2 : 200 mtr Schoebel 
2:52.2. W p'toe wodnej Sparta (Kole-1 
i.da) pobiła Cercie Nageurs 6:2.

W Brukseli klub Enfants de Neptun j 
pobił rekord francuski na 4x200 mtr w 
czas'e 10:05,4.

PARYŻ. 30.4. — Tel. wl. — Przed- 
biegi stayerów o mistrzostwo Francji I 
zt kwalifikowali do final« zwycięz-1 
ców: Grass na. Pafllarda i Laeąuehay. | 
W rekordowej form e był zwłaszcza 
Laeouehay. który czasem 1:19.12.6 po-1 
bil wszystkie rekordy toru.

Wyścg szosowy Paryż—Tours (243 
kim) wygrał Merviel w 6:28:30 przed 
A. Magne. Gevercm. Grandierent. Lape 
b e i Leduc.

BERLIN. 30.4. — Tel. wl. - We’- 
kie zawody bokserskie w Dortmutidz e 
przyniosły wyniki następujące (od tru 
szej począwszy): Spannagel blje Ro- 
senstroh: Beck — Stadia. Kacstuer — 
Jakubowskiego. Schmedes — Plewę 
Rozner rem suje z Francheni. Bern- 
loehr rozgrywa ifespodziewan e z Kuli 
nem. Kjfuss b je Melzera. a Voosen — 
Holtzera.

KOPENHAGA. 30.4. - Tel. wt. - Re 
kord św atowy na 100 mtr. st. klas, 
uobila Dunka Jacobsen, osiągając czas 
1:25.8.

AMSTERDAM. 30.4. — Tel. wl. Re­
kord światowi na 400 mtr. st. klas, po­
biła Kastehi

BOSTON, 
ściodniówke 
przed Grim

AMSTERDAM. 30.4. 
śck 80 kim param; wygrali Pijnen- 
l;urg. Braspętining przed J. va« Kem­
pen Bogaert.

BELGRAD. 30.4. - Tel. wl. _ W 
meczu pilkarsk'ut Węgry zremisowały 
z Jugoslawja 1:1 (1:0).

WIEDEN. 30.4. — Tel. wl. — Wyni­
ki meczów p łkarskeh: Sportiktob — 
HASK (Zagrzeb) 2:1. Hakoah — BAC 
4:0. M strzostwo.

PRAGA. 30.4. — Tel. wl. — Vienna 
(Wiedeń) pobita DFC 3:1.

w czasie 6:29.
30.4. — Tel. wl. — Sze- 
wygrala .para Lauids Hill 
Walhour i Debaets, W n-

— Tel. wł. Wy- 
wygrałj

Łódź - Warszawa 12:9 
Spotkanie zapaśnicze równych drużyn 

ŁÓDŹ. .30:4. — Tel. wł. — Mię-(
dzymiastowy mecz
Warszawa — Łódź odbyty w dn u I 
dzisiejszym wygrała siódemka łó-' 
uzka w stosunku 12:9. Siły wal­
czących drużyn były najzttpełn ej 
wyrównane i po 6 walkach stan 
meczu był nierozstrzygnięty. Do­
piero walkover d a Łodzi w wa­
dze ciężkiej przechyl 1 sza'e zwy­
cięstwa na korzyść gospodarzy. Po 
zlotn meczu raczej n ski j przebieg 
walk z wyjątkiem jednej w wadze 
średi.nej. mało interesujący. Rów­
nież organ zacja meczu mimo naj­
lepszych chęci gospodarzy, nie sta 
la na. odpowiednim poziom e. a za­
interesowanie wyraziło s e obec­
nością około 100 w dzów.

Obie drużyny wystąpiły z rezer­
wowymi. W zespole łódzkim wy­
znaczonego Krysiaka zastąp ł Zim­
mer. w drużynę warszawsket w 
miejsce Ziółkowskiego. Pisarskie­
go i Syrewskiego. walczyli rezer­
wowi; a waga ciężka pozostała bez 
reprezentanta.

JędrzejowsKa 
może pobić

Wills- Moody 
ledrzcjowsga po raz pierwszy grała 

г Estrabea« w czwartek. Francuz po­
dzielił s’e z «am! kilku spostrzeżenia­
mi:

— Gry Jędrzeiowsk ej dotychczas 
n:e znalem i pełnego sadu nie mege 
wypowiedzieć, gdyż «vstrzyni tna cho 
та nogę. Na razie zauważyłem, żc taki 
znakami'tv serw s jak ona — tna na 
św ecie ied.vtiie Moody W ils. Forhand 
Jędrzejowskiej nie wymaga żadnych 
uzupełnić. Backhand oczywiśoe jest 
słabszy, ale mało jest pań na świecie. 
4 tóroby bez zarzutu dysponowały tent 
tiderzeniem. Jędrzejowska powinna s ę 
starać więcej ..chodzić na piłkę“.

Zdaniem Estrabea«. już dziś «nożna 
wyśleć o ewentiialiietn zwycięstw« 
i;ad Moody W ils. Taki inecz mus:ałby 
polegać ita dobrem tak tycznetn rozegra 
tilu go. Amerykanka trzyma sie gleb', 
kortu i trzeba ją koniecznie atakować 
czapami. To też Estraheau radze aby 
łedrzejowska zwróciła szczególną «- 
vage na umiejętność cz.opowattia.
Co do zwycięstwa z Mathuen. to tiie 

ulega ono zdaniem Estrabeau wątpli­
wości. Gotów on jest na n!e przysiąc.

W obecnej chwili toczą się rokowa­
na, aby Jędrzejowska grata doubla na 
m:edzyittar. mstrzostwach Francji w 
Paryżu wraz z Payot. Estrabeau obie 
cal też namówić Brugnona na mixta.

Belgia wystąpi w meczu o puhar Da 
X isa przeciw Austrii (5—7 maj w Bru­
kseli) w składzie Lacro x. Borman. Na 
X aert i Geelltaitd. Dwaij doskonali gra­
cze van Zuylen i Ewbank nie mogą 
wziąć udziału.w walkach z powodu 
studiów i choroby.

Austria wystawia: Matejkę. Artensa. 
Efferniana i Baworowskiego.

Szwajcaria wystawia na mecz z Pot. 
\fryka (19—21 mai w Bazy!«!) Aechs- 

I mana. Elhnara. F shera i Ste’nera.
Węgry wałcza z Japonia (5—7 irtaj 

•л Budapeszcie) w składzie Kebrlit«. 
Uabrovits. Bano i hr. Z chy.

Norwegia walczy z Australia (12— 
14 maja w Oslo) w składzie: Bjurstedt 

■i Haaties w singlu oraz Hagen i Sm tli 
w d'iubl'J.

Marcel Bernard — czołowy 4emvei- 
sta francuski, nie będzie już w tym r-o 
ktt brat czyumego ud z atu w życiu spor 
towoni z .powodu słabego stanu zdro­
wia. 

W wadze koguc ej agresywnicj- 
zapaśniczyl szy Opacki (Łódź) przgrywa przez 

nieuwagę z Kluczewskim po 15-tu 
minutach walki. W wadze piórko- i 
wej Mayer (Łódź) zwycięża w ós­
mej minucie Gogola. Ważka Kru- ; 
szyńskiego (Łódź) z Gogolem Ił 
miała przebieg n enormałny i dwu- ■ 
krotnie była przerywana. W rezul­
tacie zwycięstwo odniósł warsza­
wianin.

W wadze półśredniej spokojniej­
szy Jagodziński (Łódź) po dość c e 
kawym przebiegu walki zwycię­
żył Buzę, który w pierwszych fa­
zach walki m ał przew agę. W w; •» 
dze średniej vice-in:strz Polsk, i 
Jakubowski (Łódź) pokazał pękną I 
klasę techniczna, zwyciężając dc i 
czterech minutach suplesem Kłoso- 
wieża. W wadze półciężkiej Maliń­
ski — Warszawa, zwyc eżyl po p e 1 
ciu in mitach rezerwowego Z mine­
ra. W wadze ciężkiej stolica n c 
była reprezentowana i Turek wal­
kowerem zdobył trzy punkty.

Sędziował d. Hein z Katowic.
Hala sportowa dla Lodzi jest już i 

rzeczą pewna. Mów i o niei kierów - ] 
irk okręgowego urzędu wychowania j 
fizycznego płk. C;cślak na odbytej w i 
ub. środę konferencj' norowniiewaw- . 
czej związków i klubów. «■skazujtiC ! 
na dotychczasowa pomoc wladiz dla 
związków i klubów, przez urządzanie 
kursów przodowników, uruchomienie 1 
poradni sportowej, i dalszą pomoc fa­
chową i moralna, jaka otaczać bę- l 
dzie związki i kluby, które propago­
wać będą i sprostają w odpow icdu cj 
dla ich liczebności Państwowej Od­
znace Sportowej. Nast-miie mjr. dr. 
Kchn w\gtos:l referat o konicczittości | 
badań lekarskich.

I

Sprawa Choczner — Skotnicki, mi­
mo rozesłania przez ZPTK znanego 
komunikatu do prasy, u e została zda­
je się jeszcze ostatecznie* zamknięta. 
Jak nas informuje bowiem p. Skotnc- 
k'. odpow ednie dowody przeciwko p. . . prze- 

dn. 20 
nowy

ki,
Chocznerowi zostały wysiane 
zeń listem poleconym do ZPTK 
kwietnia. Czekamy zatem na 
komunikat.

Michalak. Olecki i Targoński 
zentować będą sekcje kolarska 
w drużynowym wyścigu kolarskim o 
ptiliar PUWF. który odbędzie sic w 
dniu 3 maja r. b.

Trzecie miejsce w klasyfikacji klu­
bowej atletycznej mistrzostw Polski 
w Poznaniu zdobyli zawodnicy K. S. 
Slav'a (Ruda. Śląsk), zajmując 3 pier 
wsze miejsca z 9 pkt. w podnosze­
niu ciężarów.

Drużyna szermiercza AZS kl. B w 
dniu 23 kwietnia rozegrała spotkań e 
z reprezentacja Łodzi z wynikiem 
11:5 dla AZS-u.

repre- 
Lesii

20 bramek w mistrzostwach Warszawy
Rados-na nowina dla piłkarzy war­

szawskiej klasy A jest uwzgled.it enie 
przez Zarząd PZPN prośby magistratu 
ry pitkarstwa -warszawskiego w spra- 
w e pozostawienia obecnego stoi) rze­
czy w mistrzostwach klasy A w War­
szaw e bez podziału ria grupy z tern, 
że WOZPN zobowiązał się wyelimino­
wać mistrza Warszawy na dzień 16-ty 
Itpca r.b.Rd I .U. '■* ” ■*

Sobr.tnic i niedzielne mecze. rozegra potraf!!: utrzymać r
t:c w Warszawie, przynosiy następu­
jące wyniki:

POLONIA — MAKABI 3:0 (0:0)
Pewne zwycięstwo gospodarzy, któ­

rzy bv1i drużyna wyrównana i (prze­
wyższali przeciwnika szybkością i pre­
cyzyjnością ataków. Napad Makabi. 
chociaż dobrze kombinował w polu, ne 
potrafił jednak zdecydowanie zagrozić 
bramce urzec wnika.

W pierwszych 20-tu minutach Baurn- 
sz.tyik broni dwukrotn e celne strzały 
glina i Łańki. W 21 tn!m. Łańko i Karo 
Jak nic traiiaia do .pustej bramki. Iden 
tyczna sytuacje marnuję w kilka itrinut 
późnej Koptersztem. przenosząc piłkę 
z kilku metrów.

Po przerw:« Polcnja z miejsca ostro 
naciera. W 51 tirinieie Bedrzycki do­
bija .p lke. wypuszczona przez bramka­
rza. W 63 minucie dobrize d.ysipomowa 
■ny strzalowo Malik podwyższa wynik 
z przeboju. Wreszcie w 74 nrmtcie 
Łańko ustala wynik z karnego. SędzYt 
■wal słabo p. Krukowski.

GWIAZDA — SARMATA 3:0 (2:0)
Zwycięstwo drużyny żydowskiej w 

pełni zasłużone. Gra prowadzona w

Łódź

dość szybk em tempie, była chwilami lutych zdobyciem dalszych trzech bra- 
za ostra, zwłaszcza ze strony Sarnia-I mek w 57 tulu, przez Świdersk e.go. w 
ty. Pierwszą braimkę dość nieoczeki­
wanie zdobywa Felrtbauim I w 16-ej 
niitKtee. W 24-ej miintcie Fremati pod 
wyższą wynik. Po ^przerwie gra cha­
otyczna. przyczeun Gwiazda strzela 
trzecia bramike przez Szulzytigera.

P.W.A.T.T. — ORZEŁ 4:1 (1:0) 
Zwycięzcy przez cały czas meczu

‘ 'n’cjatv
t.iie z dobra gra ataku przyczyniło sie 
do wwsok ego wytyku. Po przerwie O- 
rzet wyraźnie słabnie. W .pierwszej po 
Iow:« gra wyrównana. Prowadzenie 
dlia PWATT adolb.ywa Świtiersiki w 
39-ej minucie. W drugiej połowie O- 
rzeł ze strzału Semwadzkiego wy­
równuje w 55-ei tn tnic e.

Pwatt znów przejma«« tnicjatyw’e. 
rozpoczynając serie ataków zakończo-

70 m. przez Sztomkego z .podania Da­
li etozyka i 74 min. znów przez Świ­
derskiego. Sędzia p. Pol rsztok.

LEG.IA — ŚWIT 1:1 (1:1)
Świt wzmocniony Wlktorzakiem II i 

Bzdakicm I. dzielnie przeciwstawił se 
lepszej tecbn'cz.n e drużynie wojsko­
wych. Gra żywa, prowadzona W szyb

rjattwifi“ to łącz" kicm tcmp'c. Świt fera przeważnie śród
kiem. w przeciw cństwie do Legji. któ 
ra umiejętnie forsuje szybkie skrzydła. 
W 30 m o.. za rekc Seraf na. sędzia 
dyktuje rzut karny, pewnie wykorzy­
stany przez Rostkowskiego. w Pcć 
minut późnej Wiktorzak Ii. z ładnego 
oodaii a Łysakowskiego, wyrównuje 
pięknym strzałem w górny róg

Po przerw!« obie drużyny duża do 
zwycięskiej bramki. Wolny strzelony

Na torze w Nicei
Korespondencja wł. Przeg. Sportowego

I

CHMIELEWSKI (LODZ)

■przez Zajączkowskiego w 65 mm., tra 
fia w słupek. W 75 min Bzdak 11 strzc 
la ostro. W ostatnich mi.nutach gry 
wojskowi atakują bezskutecznie. Sę- 
dzowal dobrze p. Zygmunt Grytfen- 
berg.

SKODA — DRNKARZ 2:1 (0:0)
Jakiś pech prześladuje Skodę na jej 

wlasnem boisku. Po zeszłotygodniewej 
porażce z PWATT. Skoda z ledwość ą 
uzyskała z.wycic»twt> z drugim brrftas 
mrnk etn kl A — Drukarzem. Winę w 
pierwszym rzędzie ponosi atak, który 
w po!« grając nieźle, pod bramką za­
wodził. Po przerw e W 6 ini:i. Barvt.i 
strzela dla Skody pierwsza bramkę, a 
Napiórkowsk. druga z karnego w ---ej 
minucie.

Honorowy putrkt dla Drukarza zdo­
bywa Radzikowski. Sędzia p. Urbach. 
WARSZAWIANKA _ A.Z.S. 3:1 (1:1)

Początek meczu nie zapowiadaj wca 
lc -poiażk: akademików. Tuż oo rczpo- 
czaciu lz5'dorczvk strzela bramkę dla 
AZS.

Po przerwę obraz grv zrnlema s’ę 
zasadniczo: gra staje sc szybsza ; 
•plymnlfcisza. Warszawianka przejmuje 
micja-tywc. zagraża bardzo poważife 
brance AZS i wyrównuje przez So- 
chana. Mając w dalszym ciągu zdecy­
dowana przewagę, uzyskuje dalsze 
dw e bramki przez Pliszka i Sochana.

ItNie wyttki piłkarskie w Warszawie 
brznra- Błyskawica — Tur (Mokotów) 
5:1 (5:1); Hapoel — (lórczaoka 5:1 
(3:0); Orkan — Hakoah 2:1 (0:0): Spar 
ta — AKS 2:1 (2:0): Żar — Laur 2:0 
(2:0). m. al.

Canzonneri 
NeKolny

Locatelli
Ostatnia sensacja ringów amerykań­

skich była porażka mistrza św ata wa- 
g. lekkiej Fony Cauzoner ego. Ca-nzo- 
neri został gładko wypunktowanie w 
10 rundach w Grand Rapid przez Wol­
scy Ramey a.

Prawe przez cały czas Ramey miał 
przewagę. Wiadomość ta szczególe) ej 
nas Interesuje. gdyż Ramey. ku ogólne 
mu zdziwieniu w końcu stycznia r.b. 
odniósł zwycięstwo nad Ranem. Do tej 
pory Ramey byt dobrym pięściarzem 
drugiej serji .obecnie akcje jego gwał- 
iown e wzrosły, a porażka Rana przed 
staw a sie w limem św etle.

Dwa wielkie mecze odbyły sie ostat 
nio na r ugach europejskich. Nekolny 
został w Paryżu pokonać przez K d 
Nrtra-ma (waga średnia). Francus mat 
przewagę tećłfnićża w pierwszych p:e- 
cu rundach, pcczeni walka sie wyrów 
rata, a wreszcie Czech zdobył wyraź­
na przewagę. Nawet prasa francuska 
przyznaję, żc Nekolny zasłużył <ia re­
mis.

W Loitdyife b. mistrz Europy wagi 
Ickk ej. LocatePi. pewn e wygrał na 
punkty z Kid Bekiera. uzasadniając 
*em samem swe pretensje do tytułu 
mistrza świata.

Hampson. .mistrz ol.iupljski ua 800 
mtr. postanów I wycofać sie z czyiuie- 
go życ a sportowego. Hampson, tak iak 
i jego poprzedn k na trenie olimp j- 
sk'm Lawę, porzuca bieżnie u »zczyt.it 
sławy. Może ma racie.

Tourne waternolowe Węgrów po 
Niemczech jest tednem niePrzerwamcm 
pasmem triumfów. W Monachium wy­
grali cni 8:1. w Augsburgu pobili re­
prezentacje m asta 9:4. a reprezentacje 
południowej Bawarii H:0. w Ludwig- 
sburgu Węgrzy wvRr;,li 16:6.

Mecz Włochy — Ang|ja w piłce noż­
nej (13 maja) prowadzić będz e Nie­
miec dr. BauW®niS-

Rezultaty: I — por. Klave na 
wał. Judex. Francja; II — kpt. 
Lopez Turrioin na kl. Revistada, 
Hiszpanja: III — rtm. Szoslattd' 
na wł. „Alli", Polska, VIII — 
por. Ruciński na kl. Roksana,’ 
Polska.

Rtm. Kulesza na Milordzie zdo| 
był wstęgę.

NAGRODA
KAWALER,H BELGIJSKIEJ
W siódmym dniu zawodów 

dn. 24 ub. tn. rozegrana została 
nagroda Kawalerii Belgijskiej.

Nagroda ta jest ofiarowana 
przez oficerów belgijskich. któ-| 
rzy brali udział w konkursach' 
nicejskich. Rozgrywana bywa | 
przez zesipoły składające się, tiaj 
mniej z 3-ch jeźdźców. Przecho 
dzi na własność jeźdźca, biorącc 
go najwięcej razy udział w ze­
spole narodowości, która 
trzy razy zdobędzie.

W dniu 22 b. ni. miała być ro 
zegrana Nagroda Kawalcrji Por 
tugalskicj.

Z powodu jednak deszczu, 
który padał przez cała noc, tor 
tak rozmiękł, że-program tego 
dnia, głównie jednak z powodu 
spalfsów, którzy mieli się pro­
dukować na torze kottkurso- 
wym, został odłożony na dzień 
następny t. j. na niedzielę. Pro­
gram niedzielny został automa­
tycznie przesunięty również o 
jeden dzień.
Nagroda Kawalerii Portugal­

skiej.
Poraź pierwszy w tym sezo­

nie trybuny były przepełnione 
publicznością.

Nagroda kawalcrji portiigal- 
skiej ufundowana została w 
tymi roku. Przedstawia ona 
piękny puhar srebrny, który 
.przechodzi na własność jeźdźca 
po irzykrotnem zdobyciu. Każ- 
dęrazowy zwycięzca otrzymuje 
na własność miniaturę puharu.

Parcours składa się z 7-miu 
przeszkód potęgi skoku: wyso­
kość przeszkód 1.50 m.: tempo 
250 m. na minutę: 
stwie decyduje 
podwyższonych

Koni startuje 
jeździec może 
jednego konia.

Pierwszy parcours przecho­
dzi bez błędu 15 koni w tem pol­
skich trzy: Milord. Alli i Rok­
sana. Drugi parcours, jak rów- i 
uleż i następne rozgrywki od­
bywały się tylko na trzech i 
przeszkodach, podwyższanych 
każdorazowo o 10 cwn. i odpo­
wiednio poszerzanych.

Przeszkody następujące:
dtubibar z murem i żywopło­
tem wevuatrz, 2. Mur (imitacja 
kaniLimego) i goły duiblbarr.

Wilno
WM.NO.30.4. - Tel. ul. — W Wli- 

nie odbyły sie dziś aż trzv bieg' na­
przelaj. *’ których wzięło udział 120 
zawodników. W biegu pań zwycię­
żyła bez konkurencji Putrynówna z 
Sokola w 3:11 przed Oslkówną 
(ŹAKS) j Bakówna (Makabi).

W biegu jun orów' na malowniczej 
trasie 1.500 mtr. zwyciężył Trocki 
(Strz.) w czasie 4:51.8 przed Slottim- 
czyk ent (ŹAKS) 4:56.4 i Pietrowetn 
(Strz.).

W biegu młodzieży szkolnej zwy- 
c'eży| w ładnym stylu Herman (Semi­
narium) w czasie 4:43,2 przed Nosowi 
czem (Mickiewicz) i Źukowsikón (O- 
grodnicza). W ogólnej konkurencji 

__ _ __________ _____  W roku zwyciężyło seminarium przed gimtia- 
bieżącym zespoły składały się Z!llm Mick ewicza i szkoła Ogrodni- 
,_______________________ nrz.vc7om'.cz’- Zainteresowanie zawodami du-

ŁÓDŹ. .30.4. — Tel. wł. — Tabela 
piłkarskich mistrzostw Łodzi po dzi­
siejszych rozgrywkach wykazuje nie­
znaczne przegrupowanie. Na czele ta­
bel umocnili się byli ligowcy. Tury­
ści. którzy dziś, będąc zespołem zde­
cydowanie gorszym, z dtiźein szczę­
ściem wyszli zwycięsko z meczu z 
Hakoahem 2:1. Turyści maja też naj­
większe szanse do tytułu wiosennego 
mistrza Łodzi. Sensacja było niespo­
dziewane w tak wysokim stosunku 
zwycięstwo doskonałej drużyny WKS 
nad rezerwa ŁKS 3:0. Zwycięstwo to 
wyniosło wojskowych na drugie 
miejsce przed ŁKS IB i wskazuje, że 
obok Turystów najsilniejszym zespo­
leni łódzkiej A-klasy jest w tej chwi­
li WKS. Hakoah spadt na czwarte 
miejsce w tabeli.

Strzelecki KS pokona! wysoko gra­
jącą z rezerwowym bramkarzem Ma­
kabi 4:0. ŁTSG zwyciężył Widzew 
3:0. Ictóry okupuje ostanie miejsce w 
tabeli.

ŁÓDŹ. 30.4. — Tel. wł. — Pierw­
szy krok kolarski na szos ę Krzywię 
— Stryków — Krzywię na dystansie 
20 km. wygrał w stosunkowo dobrym 
czasie 42:30.6 Erwin Wójcik (Rapid) 
przed Muelleretn (SKS). Startowało 
80-cju. wyścig ukończyło 61.

ŁÓDŹ. .30.4. — Tel. wł. - Pięcio­
kilometrowy bieg naprzelaj o mistrzo­
stwo okręgu w konkurencji 25 zawo­
dników wygrał rewelacyjny biegacz 
Ktrrpessa (SKS) w czasie 14 m. 58 s. 

.przed Polakiem z ŁKS i Jończykiem 
• (Żjedn.).

Od Administracji
Dla uniknięcia pomyłek przy 

przesyłaniu gotówki pocztą lub 
przez P. K. O., upraszamy o ła­
skawe wyszczególnienie, na ja­
ki cel ’wysłana gotówka jest 
przeznaczona (ogłoszenia, pre­
numerata i t. p.).

Francuskie struny lennisowe 
jelitowe i jedwabne, bindings, treblings światowej marki BA- 
BOLAT & MAILLOT. PARIS-LYON. Gem Przedst. J. Arci­
szewski, Warszawa. Senatorska 32.

o zwycię- 
rozgrywka na 
przeszkodach. 
36. — każdy 
dosiadać tyllko

1.

z czterech jeźdźców, przyczctn 
podliczano wyniki wszystkich 
razem.

Każdy jeździec przebywa par­
cours po jednym razie. Parco­
urs składał się z 14 przeszkód 
do 1.40 m. wysokości. Tempo 
440 m. na minutę. Oprócz nagro 
dy zespołowej ,— klasyfikacja 
i nd v w i du a I n a je ź d ź c ó w.

Nagrodę zespołową zdobyła 
Szwajcaria przed Hiszpanią i 
Portugalją. Zespół Polski w skła 
dzie: rtm. Szoslaod na „Alli“. 
rtm. Kulesza na ..Oberku“, por. 
Dąbski-Nerlich na ..Nero“ i por. 
Ruciński na „Reszce“ zajął 4-te 
miejsce.

Indywidualnie wygrał konkurs 
por. Dc Brabandere (Belgja) na 
wł. „Acrobatc“. Por. Dąbski- 
Nerlich na „Nero“ zajął szóste 
miejsce, por. Ritciński na „Resz­
ce“ wstęgę honorową.

że. organizacja doskonała.
W meczach pilikarskich o mistrzo­

stwo klasy A. Ognisko pokonało ŹAKS 
3:2. Przez cały czas zdecydowaną 
przewagę miało Ogtfsko.

W drugiem spotkaniu WKS poko­
nał Makabi 3:1 (1:0). Obie drużyny 
wystąpiły w najlepszych składach. W 
pierwszej połowie gra równorzędna, 
w drugiej Makabi opada na sTach. a 
wojskowi dzięki kilku ładnie przepro­
wadzonym kombinacjom strzelają 
przez Nacztriskiego zwycicsk e bram­
ki. Bramkę honorowa dla Makabi zdo 
był Setdel. Sędziował p. Woltnan 
bardzo poprawnie.

RAKIETY
tenisowe Przyjmujemy do naprawy

warszawa
,иГПП Śo-Krzv«ka3 tel 702-27

P»i a 12 maja 1933 r. o gedz. 20-ci 
-w drugim term n e odbędzie sie w Auli 
Instytutu

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
tzlotików Towarzystwa Bratnia Pomoc 
-Oichaczów Centralnego instytutu Wy- 
chowatfa Fizycznego w Warszawie na 
B elanach.

RAKIETY
Piłki, pantofle, siatki tennisowe 

„START“
Składnica Sportowa. Warsza­
wa. Chmielna 26. Tel. 295-96.

Naciągi o Wysokiem napięciu 
z wyborowych strun od zł. 15.— 

Żądajcie cenników.

uwzgled.it
%25c2%25bbzczyt.it
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4 bramki w 17 minut
22Emocje miłośniKów piłKarstwa na meczu Legja pp. 4:2 w Warszawie

już 
row - 
nania 
ci w 
*aw- 
zu;ac

dla 
za u lc 
ICIIC 
c fa-

bc- 
>ago- 
d’ncj
Od- 

. dr. 
mości

WARSZAWA. 30.4. — Legja—22 p.p. 
■1:2 (0:1). Bramki: Martyna (z karne­
go). WypiJewski. Nawrot. Przeżdziec- 
ki i: dla 22 P.P.: Biegański i Polak (z 
wolnego). Sędzia p. Marczewski z Ło­
dzi.

I pgoroczny debiut ligowy stołecznej 
Legji w wałoe z 22 p.p. z Siedlec, zgo 
towat publiczności warszawskiej niema
10 emocyj. Legja reprezeutuje dziś ad 
drużynę, która bez względu na jej for-
11 e i os:agnietv wynik przedstaw a pe­
wna obiektywna wartość piłkarska. 
< >w styl gry. będący bazą, bez której 
■mc można stworzyć żadna sita zespo- 
?n naprawdę wartościowego, jest zaslu 
КП Przedewszystkiem Nawrota. Gracz 
tu rzeczywiście inne wiele L co nau- 
wjżniejsze. ciągle w -kunszcie swym 
sc doskonali. Największy 1Ю?‘е£+г;11 ё 
va.ż\ć można u niego * b
s-zybk.śc zagrań: pozbył »
"■ai zupełne nego. choć pięknego optycznie ugan.a 
ria sic z o tka po boisku.

Klasa Nawrota iest w stosunkach 
ipobjk;cti tak wielka, że jego partnerzy 
m-mowoli staraja sie dło niego .przysto 
s< wać swa gre. Niestety, w niedzielę 
i.iebardeo im se to udawało.

Maurer. zupełne poprawny fechnjcz 
nie. posada jednak zasadniczy blad w 
postaci gry wszerz, a nawet wtyl to­
czącej śe akcji.

Przcżdziecki l-szy zbyt długo macii- 
ipuiluie przed strzałem przy p ice, tak 
#e z re®ul.v trafia w przeciwnika; po- 
zatem robił on wrażenie przemeczo-

Ceibutok i Martyna.
Najlepsza n ewatpiwie 

czain była liija napadu, 
plan p erwszy wybijali s 
sk; i Rusinek. W pomocy dobrze wy­
pad! Jakubowski. Jedynym wyraźnie 
słabym punktem w 22 >p.p. był prawy 
pomocnik Czajka.

Jako zespól, siedlczanie nie mogą o- 
czarować. Jest w uch duch wańki. a- 
gresywmość. temperament, nawet szyb. 
kość i wytrzymałość. Brak jed.naik — 
i:.estety — wlaśn e tego elementu, któ 
ry podkreśliliśmy w Legii: stylu.

Nie znaczy to bytiaj.mii:ej. że 22 p.p. 
rre jest drożyna groźna i że nie «róże 
wygrywać. Przeciwne — szybkie. 
i:'esko.>rdynowane naogól ataki sa cze

)

ioweti. Tylko że w pierwszym wypad­
ku niema mowy o znaczn. ej szych po­
stępach i wszystko jest zdacie tia las­
kę kondycji fizycznej i szczęścia; w 
diugim — Przed drużyna odpowiedn io 
uopeln ana i trenowana otw eraja się 
rnożliwcśc:. których najwyższym wy­
razem jest Londyn, względnie Wiedeń.

Do walk: niedzielnej rywaiki stanęły 
•a zestawieniach:

Legja — Głowacki (Keller): Marty­
na. Pigtuwsk ; Przeżdz ecfci II. Cebu­
lak. Nowakowski: Wypijewski. Przeź- 
dz/ecki I. Nawrot. Maurer. Szal-ler.

22 pp. — Koszowski: Polak. Gwoz- 
dzińskT Czajka. Sroczyński. Jakubów 
sk : Świetosiawski. B egański. Graczyń 
ski. Rusnek. Marcinkowski.

W pierwszej połowę meczu szyb-i

rwo. co w <WeJ ^u0Śśc" 
zewnctrzmlo sie ' ^takiych poda 
?. przedewszystkiem "

Unrósl do stanowiska■ Szater Xwegod Je«0 uaiwiekszym 
lewoskrzydlo''««0^^ które.j notabe 
walorem Jest s« 8U.pel,n c wy.
J’e grata te m3tem sposób tn:jan a 
koraystać. prowa<jzeft5a piłki i jej 

znośny w I n-ji pomocy, w
, traoi wprost prymityw zunem.
W№Jlepiełobok Nawrota wypad) Wy- 
n jewsk . Ruchliwość swa potraf ) on 
i:zewnetrz>n:ć w sposób pozytywny 
wielokrotn e dobrze centrując i strze­
lając na bramkę.

Tyły Legji n'e błysnęły świetna for . —
ma. ate n e spadły też poniżej poz'o-1 stokroć o wele groźn ejsze od spokoj- ., ...... .. .
mu poprawności. Wybijali sie w n clrnei i przemyślanej pracy drużyny sty I kość i zapal siedlczan wystarczyły w

formacja si «U 
w którym na 
ie Świętosław

zuipeliłości. aby anulować wysiłki tech 
nczne Nawrota i przeboje W.v*>ijew- 
skego. To też pod koniec warszawia­
nom nie starczyło już nerwów, aby 
przedzierać sie pod bramkę, co wyrazi­
ło sie w wielu datek cb i niecelnych 
strzałach.

Tymczasem żywiołowe wypady 
22 p.p. były daleko groźniejsze dla Glo 
wack ego. W 36-ej mim., po fatainem 
podaniu p iki-przez Nowakowskiego do 
środka. Głowacki cudem podniósł koń­
cami palców strzał Graczyńsk ego do 
wysokości poprzeczki, a w 3 min. póź­
niej B egańsk wyłuskał leżącemu Glo 
wackiemu palkę i uzyskał dla swych 
barw prowadzenie. Głowacki starcie to 
odczul boleśnie, bo z n es tono ko z bo­
iska, a stanowisko jego zajal Keller.

Po przerwie już 3-e a minuta przy-'

Realizacja budowy lodowiska
U.T.Ł. informuje opinję

nosi wyrównane: dwu Kraozy 22 pp. 
likwiduje na linji pola karnego p.lke — 
następuję gwizdek i rzut karny, zaitn e- 
niomy przez Martynę pewnie w punkt 
wyrównujący.

Wraz z tym momentem Legja odprę 
ża sie. a s edlczanie zalamuja Zaczy­
na sie walka ..na noże“: Cebulak sclio 
dizi z boiska, aby zabandażować czo­
ło: co trzeci gracz utyka.

Siódma m nuta przynosi najbardziej 
emocjonujący moment meczu. Po za­
graniu Sza-lera płka dociera do sto­
jącego za ilnja karma Nawrota, który 
wspaniała, błyskawiczna bomba loku­
je ja w siatce.

W 10 minut później, po zagraniu Wy 
pijewski — Szaller — Maurer, ostatni 
strzela z dwu metrów, ale Koszewski 
broni na korner. który W.yp jewski 
P ekna. choć dość przypadkowa głów­
ka. zamienia na trzeci pumkt.

W 20-ej minucie rezultat brzmi juz 
4:1 dla Legii: tym razem autorem bram 
ki iest Przeźdaiećki.

Mimo tak ego wyniku s edlczanie n e 
rezygnują z walki i atakuja zawzię­
cie. Serja wolnych przynoś im wre­
szcie druga bramkę, strzelona kapital­
nie w 35-ej mn. z za l inii pola karne­
go przez Polaka..

Pod kon ec meczu obrona Legji prze 
żywa jeszcze dwa n epra-wdopodobn e 
c eżkie momenty: p łka klebi sie przez 
długie sekundy wśród tłumu graczy 
<uż pod bramka i dociera parokrotni 
aż do linii braink . aby dopiero stam­
tąd wywedrować w pole.

Sędzia p. Marczewski z Łodzi, miat 
slaby dzień.

czną o
krapiano aż do mdłości—-Sonją w 
błękitnym garniturze. Periodycznie 
obwieszczano „epokę", „erę", „roz 
kwit“ i forsę, pozwalano się łech­
tać przydomkami zasłużonych i nie­
ocenionych.

Ileż to już razy wznosiliśmy 
triumfalny okrzyk zwycięstwa! 
Ileż to razy daliśmy się nabrać na 
szych nadętej reklamy inicjatorów 
budowy i twórców tych spółek z 
pod podejrzanego znaku! I____ _ . .......... ..

Nic dziwnego, że każda figurka I sposób, który zjednał sympatję i o-

sztucznego toru łyżwiarskiego w Dolinie
wyskakująca z hasłem budowy 
sztucznej ślizgawki, witana jest te­
raz z nieufnością i uprzedzeniem. 
Schowaj sie pan! Znamy to już, zna­
my!

Właśnie, że nie znacie! Właśnie, 
że musicie posłuchać!

Na niedzielnej konferencji, zwo­
łanej przez Polski Związek Łyżwiir 
ski. przemawiał nowy projektodaw­
ca budowy sztucznego toru łyż­
wiarskiego i przemawiał w taki

budził zaufanie.
Przedewszystkiem, w imprezie 

W. T. Ł. (liema ziarna bujdy i bluf- 
fu. Gospodarze Doliny Szwajcar­
skiej postawili sprawę jasno i o- 
twarcie:

Marny teren wartości 5 miljonów 
złotych. Chcemy zbudować w do­
skonałym punkcie miasta sztuczną 
ślizgawkę i boisko hokejowe. Ren­
towne, zyskowne, murowane. Uło­
żyliśmy się ze wszystkieini przed­
siębiorstwami. otrzymaliśmy arcy- 
wygodne warunki. Lada dzień mo­
żemy rozpocząć budowę...

Ale na przeszkodzie stoi brak ka­
pitału na początek. Niewiele po- ______ __ ____ _______
trzeba: 300.000 złotych na prace» wych pp. Ż. RuseckiegoTA. Posnć- 

ra p. t. „Zasady organizacji Klu­
bów i Stowarzyszeń“.

Książka zawiera wszechstronnie 
opracowany niaterjał. tyczący się 
działalności organizacyj społecz­
nych ze specjainem uwzg'ędnie- 
niem klubów sportowych. Omaw a 
ona w sposób przejrzysty w for­
mie ścisłych regulaminów dzia­
łalność wszystkich organów Klubu 
i Stowarzyszenia, zawiera m. in. 
również wytyczne nowej ustawy 
o stowarzyszeniach, oraz informu­
je w jaki sposób należy się zwra­
cać o pomoc do państwowych 
władz sportowych.

Praca taka obecnej syiuaq;, 
kiedy kluby polskie pod względem 
organizacyjnym stoją naogół je­
szcze na bardzo niskim poziomie 
powinna być drogowskazem nie- 
tylko d.!ą/fio\votworzacych s!ę or­
ganizacja lecz i dla instytucyj już 
pracujących od lat.

Jasny układ, rzeczowe I proste 
ujęcie zasadniczych zagadnień żv- 
c!a organizacyjnego, wreszcie sze­
reg wskazówek praktycznych — 
oto najważniejsze zalety dziełka, 
które windo sie stać codzienną 
lektura wszystkich polskich dz:ała 
czy klubowych.

Słońce najsilniej uderza w głowy 
zimowych augurów. Wiadomo: me 
lubią wiosny. Wiosna — to dla nich 
śmierć. Gada się wówczas o „bia­
łym sporcie“ — ale nie o narciar­
skim i o lśniącej tafli — lecz nie 
lodowej. W maju wspominać o o- 
brzydiiwej zimie, o której tylko or­
ganizację z mowę, poeci i b ura tu­
ra turystyczne twierdzą z niezro- 
rystyczne twierdzą, że jest piękna, 
lub w najgorszym razie — ...maje­
statyczna, to naprawdę szczyt a- 
nachronizmu i przepaść nietaktu.

A jednak wodzowie przebrzmia­
łych sportów nie dają za wygranę. 
Co roku, co wiosnę, dokonują popi­
sowych skoków i akrobatycznych 
łamańców, byle zwrócić na siebie 
uwagę i zatrzymać topniejące wi­
dma na ekranie życia — jeszcze 
choć przez tydzień.

Do typu najgłośniejszych salto 
mortale należy budowa sztucznego 
lodowiska w Warszawie. Znamy 
doskonale ten kawałek! Od kilku 
lat wypływa on wraz z wiosennym 
słoneczkiem i witany gromkiemi o- 
klaskami opinii, odwala swoje nie­
bezpieczne prysiudy. W dobie upa­
łów akrobata usuwa się na plan dru 
gi. Jest coraz skromniejszy, mniej 
natarczywy i wymagający — aż 
wreszcie niknie w tajemniczej 
teczce wraz ze zbliżaniem się zapo­
wiedzianego terminu zmarwyck- 
powstania.

Słyszeliśmy tych klechd lodowi- 
skowych niemało! W bujnej wy­
obraźni inicjatorów pokrywano 
mapę stolicy całą siecią sztucznych 
ślizgawek. Na Saskiej Kępie, na 
Woli, nad brzegiem Wisły, w 0- 
grodzie Saskim, w Doiinie Szwaj­
carskiej zakwitały ogniska łyżwiar­
stwa i hokeju. Co roku sprowadza­
no Kanadę i Schaefera. Wety za-

Aufomobiliści 
na ulicach Lwowa 
Na 11 czerwca zapowiedziany 

iest lwowski wyścig automobilo­
wy Nie ma co dłużej ukrywać. 
Jest on nietyfko zanotowany w 
kalendarzu, ale też odbędzie się 
i,upewno. Delikatna rewizja w 
biurkach sekretariatu M. K. A. jest 
aż nadto wymowna. Czego tam 
niema. Listy od wszystkich wiel­
kich firm, korespondencje włoskie, 
francuskie, niemieckie, oferty, za­
pytania, propozycje, warunki od 
gwiazd i gwiazdorów.

Z pięknego bukietu oferentów 
odpadł kwiatuszek bynajmniej nie- 
1);l‘pośledn ejszego gatunku. Ze- 
sjoroczny zwycięzca lwowskiego 
wyścigu Caracciola nie przyjedzie 
„o swvm fatalnym ostatnim wy- : 
padku. Natomiast spodziewać s:ę 
na'eży świetnego Chirona. wspó*- 
tikaCaracoialL _ .

Będzie nią zupeł­
nie nowv wóz. mający uosab:ać 
szczyt fabrykacji automobilowej. 

Sensacją do pewnego stopnia 
j będzie uckGal dwóch wyśćigówek 
I kierowanych miękikiemi rączkami 

pań. Obok p. Jtier z Francji, która 
poraź drugi już zgłasza gorącą 
chęć odwiedzenia Lwowa. Napłynę 

I ła w ostatnich dniach propozycja 
p. Kozmianowęj, która również 
startować będzie na Bugattim.

’i sensację.
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Wszystkie nasze rowery posiadają 
gwarancję Fabryki Brom -Radomin. 
Wobec pojawienia się falsyfikatów, 
prosimy gwarancji takiej żądać od 
sprzedawców-

fyfai polterte/
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Podręcznh 
którego było brak 
Wyszła z druku i jest do naby­

cia w większych księgarniach 
książka znanych dz ałaczy sporto-

wstępne. Drobiazg wobec wartości I 
majątku. Tego drobiazgu znikąd jed 
nak otrzymać nie możemy. Żadnej 
pożyczki, żadnej hipoteki! Kryzys i 
psie warunki życia — ot co!

Król Midas siedzi «ia worku zło­
ta, a nie ma co do gęby włożyć. 
Zwołał konferencję organizacyj. u- 
rzędów państwowych, prasy i pro­
si o pomoc, o radę...

Gadu - gadu i rada się znalazła. 
Płk. Krzyski obiecał w imieniu 
Państwowego Urzędu Wych. Fiz. 
poparcie starań o pożyczkę w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego i w 
dziesięciu innych instytucjach. Imie­
niem własnem — oińecał ofiarować 
do dyspozycji W. T. Ł. swój czas, 
osobę i stosunki.

Wiemy, co to znaczy! Skoro płk. 
Krzyski obiecuje pieniądze — li­
czyć można, jak na Zawiszę! Pu­
bliczne przyrzeczenie będzie do­
trzymane.

A może doczekamy sie wresz­
cie pierwszej w Warszawie sztucz­
nej ślizgawki. Ślizgawki bez hecy, 
bez bujdy, bez blagi — ale z lodem!

Bo te fundamenty, które założo­
no, wyglądają solidnie. Myśl jest 
zdrowa, inicjatorzy trzeźwi, a 
wstęp — poważny. erd.

Nowe modele

Rowery „Ormonde кJJ

balony, turystyczne, damskie i dziecinne 
poleca skład fabryczny

K. LIPIŃSKI Jasna 5
Raty od 5 zt. tygodniowo

PAŃSTWOWE WYTWÓRNIE UZBROJENIA
w Warszawie

Biuro Sprzedaży — Warszawa, ul. Ossolińskich 1.—Telefon aai-4O. 
P. K. O. 3O.44e.

Firma KotnispoJ. Warszawa. Krak. Przedm. 16 — 18. Firma 
apr ' Osiński. Warszawa. Wierzbowa 11.

Jul.

i

Ogólnopolski Zjazd Gwiaździsty Union-Touring do Lodzi 23IV 1933 Pierw­
sze miejsce i najlepszy wynik dnia. P. Lessman na motocyklu 

RALEIGH
Wyłączne Zattęptswo na Warszawę I Woj. Warszawskie 
„MOTO - TARG'« Sp. Z O. O 

Warszawa. Plac Dąbrowskiego 2/4. Tel. 293-90.

(Przedruk bez zezwolenia autora wzbroniony) 
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JACK KID BERG.
•mistrz świata juntorów kateg. pół- 

średniej w 1930 r.
Obok Singera, lecz dłużej niż 

*en króluje w juniorach kateg. 
Pośredniej angielski Żyd Jack 
Jyd Berg (Judah Bergman) ur.

czerwca 1906 r. w Londynie. 
•Walczyć zawodowo zaczyna on

w kateg. piórkowej w r. 192/ 
bije m. inn Andre Routis w 15 r. 
na punkty, a w rok później wy­
grywa z nim rewanżowe spotlka- 
nie. Rozpęd, z jakim idzie od wal­
ki do walki hamuje nieco Billy 
Petrolle, zwyciężając go dwu­
krotnie : na punkty w 10 r. i przez 
techn. k. o. w 5 r.

W r. 1929 Jack Kid Berg wy­
suwa się na trzecie miejsce w 
Ameryce w kateg. lekkiej. Nie 
przegrywa żadnego z 17 stoczo­
nych meczów. Rok następny za­
czyna we wspaniałej formie w 
junjorach kateg. półśredniej i tri- 
ufmuje nad Toni Canzonerim. 
Tam też spotyka się o tytuł 
światowy ze znanym nam już 
Żydetn amerykańskim Mushey 
Calfahanem.

Furjackiemi atakami wywalcza 
sobie zwycięstwo i Callahan pa­
tia znokautowany w 10 r. Jako 
mistrz. Berg wygrywa wszystkie 
Ljsze spotkania w r. 1930 i 
G -ród pokonanych przez mego WS -Liu się także Kid Chocolate 
ZnFa^oLxpress“ Billy Petrolle. 
7’Sv tytuł utrzymuje przez 
Zdobyć / Odbiera mu go w 
14 niiesię^* r w Chicago Tony 
kwietniu • . ry,w-ając w 3 r.
Canzonen, 
przez k o.

mie imponującą liczbę starć 
1164! Walka odbywa się w Buf- 
fallo 25 czerwca 1930 r. i Slat- 
tery ulega w 15 rundach. W czet- 
ry miesiące potem Rosenbloom 
broni tytułu przed innym Żydem 
Abie Bain'em i zwycięża k. o. w 
11 rundzie.

Tytuł mistrzowski piastuje do 
chwili obecnej, walcząc o jego za 
trzymanie często i skutecznie. 
Te liczne starty (dotąd około 
250) wyróżniają go z pośród in­
nych mistrzów, unikających nie­
jednokrotnie ryzykowniejszych 
spotkań. Maxic wygrywa w ol­
brzymiej większości na punkty 
i w karjerze ma niewiele k. o. 
Sam, niezwykle twardy, znokau­
towany był raz tylko przez An­
glika Tommy Milligana w 9 run­
dzie w r. 1928.

W marcu 1933 r. dwukrotnie 
broni tytułu i wychodzi zwycię­
sko, bijąc na punkty mistrza Eu­
ropy. Niemca Heuscra i Bobby 
Hurricane przez rechn, k. o. w 
4 starciu.

Maxic Rosenbloom jest pię­
ściarzem wysokiej klasy, błaznu 
je jednak niepotrzebnie w ringu, 
stara się „czarować“ publicz­
ność. Ma także jedna fatalną wa 
dę, której nie może się pozbyć 
przez tyle lat uprawiania boksu: 
bardzo często uderza nieczysto, 
otwartemi rękawicami.

YOUNG PEREZ.

Jack Kid Berg startuje do tej 
chwili w Ameryce i jest nieby­
wale groźnym Przeciekiem ze 
względu na porywającą żywot­
ność i intensywność ataków. Pra 
sa nazywa go tak samo jak niBzy 
jącego już Harry Greba, „ludz­
kim wiatrakiem“.

W ostatnim roku, na 5 watK, 
ulega 2 razy, remisuje z Sammy 
Fullerem, triumfuje trzykrotnie 
w tern z Ki’dem Chocolate w 15 
rundach na punkty.

MAXIE ROSENBLOOM.
Trzecim mistrzem świata Zy- dem w " 1930 jest w kategorji 

półciężkiej Maxie Posenbloom, 
ur. w N. Yorku 6 września 904 
r Rosenbloom zaczyna bokso­
wać w r. 1923 i w ciągu następ­
nych sześciu lat stacza 98 me­
czów, mając na rozkładzie wielu 
pierwszorzędnych pięściarzy. W 
r 1929 przegrywa dwa razy , z 
Jimmy Slattery‘m i. Frankiem 
Lenhartem, zwyciężając w trzy­
nastu pozostałych spotkaniach.

Po zrezygnowaniu z ty tulu 
Tommy Loughrana, komisja no­
wojorska wyznacza walkę o mi­
strzostwo między Jrmmy Slat- 
terv‘m i Lou Scozza. Wygrywa 
Slattcry, lecz przed oficjalnem u- 
znaniem go za chamnjona zgła­
sza swoje pretensje Rosenbloom 
i otrzymuje aprobatę komisji na 
spotkanie ze SlatteryTn. Maxic 
Rosenbloom ma wówczas za so­
bą 129 meczów, przeważnie
10-cio riindowyclt co daje w su- - Przeniesiemy się teraz znów do

kategorji muszej, gdzie w r. 
1931 znajdujemy po raz drugi 
mistrza Żyda, jest nim Young 
(Victor) Perez, ur. 18 paździer­
nika r. 1911 w Tunisie, jako syn 
biednego antykwarjusza. Young, 
wciągnięty do boksu przez star­
szego brała, rozpoczyna karje- 
rę sportową bardzo wcześnie, bo 
mając zaledwie lat piętnaście. 
Stacza z powodzeniem kilkana­
ście walk w rodzinnem mieście, 
poczem ucieka z domu do Mar- 
sylji, a stamtąd do Paryża. Tu 
ma dopiero odpowiednie pole do 
nauki i do wybicia się.

W r. 1931 wygrywa z Angel- 
manem. zdobywając tytuł mi­
strza Francji. lego samego ro­
ku, w październiku, nokautuje w 
2 r. Frankie Gcnaro i Nationcl 
Boxing Association ogłasza go 
mistrzem świata. Perez jest je­
dnym z najmłodszych posiada­
czy światowego tytułu, ‘ ‘ 
znajdujemy w 1 ___
ściarskich. Jego zwolennicy wró 
żą mu w ziwiązku z tern długo­
trwałe panowanie.

Jednakże przepowiednie te nie 
sprawdzają się i już w roku na- < 
stępnym blednie gwiazda Pere- 
za. Z trudnością trzyma on wa­
gę. jest osłabiony jej robieniem. 
We wrześniu 1932 r. zostaje zno­
kautowany przez Mc. Guire, a w 
miesiąc później przegrywa z An­
glikiem Jnckie Brownem w 13 r. 
przez tcclin. k. o. Obecnie wal- ( 
czy Perez w kategorii koguciej.

Ostatnio, w marcu 1933 r. prze­
grywa na punkty z Włochem 
Tamagnini.

jakich 
kronikach pię-

YOUNG PEREZ,
świata kateg. muszej w

1931 r.
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Rekordowy i tragiczny sezon taternicki
Jak nożem uciął, zalicza się w 

sporcie górskim dzień 30 kwietnia 
jeszcze do zimy, a dzień 1 maja 
już do lata. Ku końcowi ubiegłej 
zimy wyobrażano sobie, że kwie- 
c:eń będzie tylko z nazwy zimowy 
i że słoneczna wiosna zapanuje już 
niepodzielnie w Tatrach. Tymcza­
sem nieobliczalność klimatu gor­
szego jeszcze raz pokrzyżowała 
ludzkie rachuby: gdy właśnie w 
t. zw. „pełnej zimie“ panowały 
waruniki wyjątkowo korzystne, a 
minimalne ośnieżenie (na które ty­
lokrotnie uskarżali się narciarze!) 
i c:epła, słoneczna pogoda stwarza 
ły złudę jesieni — z początkiem 
kwietnia przyszły pierwsze wiel- 
k'e opady, które jeszcze na cały 
maj otworzyły możliwości wycie­
czek o charakterze zimowwn.

Garść tylko łudzi uprawia w Pol 
sce taternictwo zmowę — sport 
jeden z naijo:eższych i najbardziej 
ryzykownych — ale ci ludzie wy­
pracowali w sobie tak ogromną 
sprawność i odznaczają się tak nie 
zwykła energja. że znowu umieli 
podwyższyć — tak już zresztą wy 
śrubowane — rekordy taternictwa 
zimowego.

Pamiętamy, gdy przed 1925 r. 
taternictwo zimowe jakby wogóle 
nie istmało. Nagłym triumfem by­
ło wówczas zimowe zdobycie pół­
nocne« ściany Mięguszowieckiego 
Szczytu (J. K. Dorawski, dr. K. Pio 
trowski i dr. A. Sokołowski) — e- 
pokowa data w dziejach taterni­
ctwa. Następnym rekordem stało 
się I wejście zim. na Młynarza 
wprost z Doliny Białej Wody (J. 
Honowstka. Z. Krokowska i .1. A. 
Szczepański w 1928 r.), następnym 
zkolei I przejście zim. Lodowej 
Przełęczy Wyżniej (H. Mogłlnicki 
i W. Stanisławski w 1930 r.). W 
bież, sezonie już w dn'aćh 5 — 7 
s*vaznia b. r. Zbigniew Korosado- 
wicz i Jan Staszel przeszli półno­
cna śc:ane Jaworowego Sztazytu, 
potężny mar skalny, który zima na 
stręczał oczywiście trudności ma­
ksymalne. Dwa zrzędu biwaki w 
ścianie oznaczyły zresztą najlepiej 
trudność' wspmaczlki 400-metro- 
wem urwiskiem.

Pomiędzy Bożem Narodzeniem 
a Wielkanocą zapanowała potem 
wśród polskich taterników zupeł­
na cisza. Chodził natomiast sporo

R. GALEPPE, 
druga rakieta Monaco, wystąpi w 
Katowicach na meczu z Polską o- 

bok Landau a.

NA RINGU PARYSKIM, 
zetknęli się w „towarzyskiem“ spotkaniu: mistrz Europy Gyde (na 

lewo) i Arilla, który zwyciężył na punkty.

GRUPA UCZESTNICZEK MISTRZOSTW SZERMIERCZYCH POLSKI. 
Pośrodku siedzi Roweoka (A. Z. S. Poznań), która 

miejsce w turnieju.
zajęła pierwsze

i systematycznie rywale Polaków 
w Tatrach, Spiszacy, których co­
raz częściej widzi się na górnych 
szlakach tatrzańskich. Nie mają 
wprawdzie Spiszacy wyników re 
kordowych i nie wykonali ani jed­
nej wyprawy, którąby można w 
znaczeniu sportowem porównać z 
czołowemi wynkami polskiemi — 
ale ogólny poziom ich wycieczek 
podnosi się z roku na rok, i w bież, 
sezonie wykazał już takie zdoby­
cze. jak III weiście zimowe na 
znany z trudności Ostry Szczyt, 
III wejście zmowę na trudno do­
stępny Kołowy Szczyt, i in. Rów­
nież wycieczka spisko-polską było 
III wejście zimowe na Łomnice od 
północy. Zresztą panował w o- 
wych miesiącach żywy ruch turye 
styczno-narciarski. w którym nie 
mały udział brali i Polacy; przy­
czepi noz:om przedsiębranych wy 
cieczek podniósł sie znacznie, i tak 
rp. przejść przez Zawrat, których 
w dawniejszych zimach odbywało 
sie narwyżej k lka. obecnie naliczo 
no kilkadziesiąt. 

Na Wielkanoc kilka pąrtyi tater­
nicki ruszyło znowu w góry. Z 
pośród nich Korosadowicz i Sta­
szel pokusili s;e o nobscie własne­
go rekordu na Jaworowym i w 
dniu 13 kwietma weszli w naiwick 
sza ścfąnę tatrzańska. 900 wy­
soka północna ścianę Małego Kie­
żmarskiego Szczytu.

Ściana ta dzieli s:e na dwa pię­
tra, któremi wiedzie kilka osob­
nych dróg. Taternicy postanowili 
przebyć oba p:ętra i najpierw zaa­
takowali dolne, drogą wyszukaną 
przez J. K. Dorawskiego i braci 
Szczepańskich w 1929 r„ i dotych­
czas zaledwie raz powtórzoną. Po 
konanie tych dolnych urwisk trwa 
ło cały dzień. Warunki były zupeł 
nie zimowe, skały silnie olodzone 
i ośnieżone.

Nazajutrz zaatakowano górne 
urwiska ściany, a to prawą ich po­
łać. drogą, znalez:oną przez H. Dę 
bińska i braci Szczepańskich w 
1926 r. Już w pobliżu wierzchołka 
trzeba sie było ponownie zatrzy­
mać na biwak. Lecz mimoto ran­
kiem. dnia 15 kwietnia osiągnięto 
szczyt. Droga północnym żlebem 
(I prz. zim.) odbyto pomyślne zej­
ście — nowy rekord sportowy wpi 
sał się do kronik taternictwa.

A tymczasem — wśród drama­
tycznych okoliczności — padł jesz 
cze inny, i jeszcze zuchwalszy re­
kord taterpctwa zimowego. W 
głębokiei tajemnicy, o dzień póź- 

r>a r„

wali, podjęli Wincenty Birkenma­
jer i Stanisław Groński odkryw­
czą wyprawę na odstraszającą 
wschodnią ścianę Ganku. Nazwi­
ska obu tych turystów nieraz już 
miałem sposobność wymieniać w 
„Przeglądzie Sportowym“: należę 
li do taterników najbardziej wy­
bitnych, przyczepi starszych wie­
kiem Birkenmajer miał szczęście

Dysk Olimpijski
Powieść Jana Parandowskiego

Polską literaturę sportowa wzbo 
gaciła wydana ostatnio przez Ge­
bethnera i Wolfa praca Jana Pa- 
randowśkiego „Dysk olimpijski“.

Znany literat, opierając sie na 
źródłach osobiście przestudiowa­
nych w Grecji, w przepięknym poi 
skim jeżyku i swoistym stylu prze­
suwa przed oczyma czytelników 
barwny reportaż jednej z 293-ch 
olimpjad helleńskich, które prze­
trwały bezprzykładny w historii 
okres tysiąca stu siedemdziesięciu 
lat i zostały zuies one dekretem ce­
sarza Teodozjusza I-go.

W malowanych przez Parandow 
skiego z dużą ekspresja obrazach 
przygotowań do olimjady, samych 
zawodów, a wreszcie nastrojów to 
warzyszącego temu świętu Poko­
ju i Braterstwa, czytelnik czasów 
dzisiejszych mimowoli dopatruje 
sie podobieństwa ze wskrzeszone- 
mi przez bar .de Coubertin w roku 
1896-ym Igrzyskami ery nowocze­
snej.

Zresztą, paralele te sięgają dużo 
głębiej. Parandowski, mimo, że od­
dzielony od sportu zawodniczego 
głęboka przepaścią swych zainte­
resowań ściśle literacko - nauko­
wych, sugeruje na tle olimpjad 
helleńskich czytelnikowi cały skom 
plikowany aparat teraźniejszego 
życia sportowego.

Jest wiec w „Dysku olimp'j- 

IRYSY
śmietankowe

!□> U ełko 20 groszy.

wspótadobywać dwa największe 
triumfy polskiego sportu wysoko­
górskiego: tatrzańskie przejście 
zachodniej ściany Łomnicy (1930) 
i alpejskie przejście południowej 
ściany La Meiije (1931). Ogromne 
doświadczenie górskie Birkenma­
jera pozwalało mu realnie myśleć 
o zaatakowaniu rekordu taterni­
ctwa zimowego, ruszył też w ścia 

skim“, jakkolwiek bez oficjalnych 
nomenklatur, poruszona sprawa o- 
gólnego wychowania fizycznego, a 
nawet p. w.; mówi się również wy 
raźnie o pięknej, bezinteresownej 
idei olimpijskiej i zniekształceniu 
jej później przez zawodników żąd­
nych nietylko radosnego wysiłku i 
sławy, lecz również i korzyści ma­
terialnych; baczny czytelnik do­
strzeże również w „Dysku olimpij­
skim“ wpływ olimpizmu na ideolo­
gie życia społecznego, a nawet na 
zagadnienia stosunków międzyna­
rodowych.

Wielkim wdziękiem książki jest 
jej. bądź co bądź, egzotyczne tło, 
zarówno ze względu na położenie 
geograficzne Aten, jak również w 
związku z czasem, w którym [zecz 
się dzieje — piątym wiekiem przed 
narodzeniem Chrystusa.

Książka Parandowskiego nie jest 
— rzecz jasna — przeznaczona dla 
typu sportowców, których wiedza 
i zainteresowania kończą się na su­
chych cyfrach wyników i znajomo­
ści wszelkich mistrzów. Natomiast 
dla miłośników sportu, podchodzą­
cych do tematu głębiej i szerzej, 
„Dysk olimpijski“ jest literatura, 
dająca dużo wzruszeń natury za­
równo estetycznej, jak i sporto­
wej.

.1. G.

NA TLE MASYWU ZAMARŁEJ TURNI.
Zbigniew Korosadowicz na zimowej wyprawie tatrzańskiej.

nę 800 m. wysoiką. którą w 1930 r. 
zdobył wraz z nieodżałowanym 
Kazimierzem Kupczykiem (-j- 1930, 
na południowej ścianie Ostrego 
Szczytu), a której dolna część jest 
nadzwyczaj trudna.

W dn u 14 kwietnia — po uprzed 
nim biwaku w Dolinie Kaczej — 
zaatakował’ obaj alpiniści potwor­
na, ścianę. Pierwszy, kilkugodzinny 
atak załamał się o krańcowe tru­
dności, na jakie się natknięto. Ale 
ostatecznie alpewka sprawność 
zwyciężyła. Najbliższy biwak roz­
pięto już w ścianie, na wys. 1900 
mtr., ponad dolnemi spasztami: 
sforsowano je drogą, przed którą 
latem cofnęli sie tacy dwai wspi­
nacze, jak Kupczyk i Stanisławski!

Niezmierne trudności dotychcza­
sowej drogi'1 nałożenie w urwisku, 
w wykopanej 'amie śnieżej, biwa­
ku, dopiero nad ranem, skłoniło 
turystów do pozostania na miej­
scu przez cały dzień 15 kwietnia. 
Dopiero nazajutrz rano podjęto 
dalsza wspinaczkę. Nieustannie ol­
brzymie trudności i systematycz­
nie psuiąca sie pogoda, zepchnęły 
alpinistów na północną ścianę Gan 
ku. Wieczorem, w dniu 16 kwie­
tnia os:ągnięto skraj Galerii Gan­
kowej. najbliższy cel. Wszystko 
zdawało sie już wróżyć, że feno­
menalna wyprawa zakończy sie 
pomyślnie.

Ale tymczasem uderzył na tury­
stów nowy wróg: kurniawa śnie­
żna i wicher o nasileniu huraganu. 
Ostatni z rzędu, czwarty juz bi­
wak, był nader ciężiki: wicher por 
wał alpinistom cześć nam otu, ży­
wności i ekwipunku. Rankiem, w 
dalej szalejącej kurniawie, spróbo­
wali posuwać sie dalej. Aie zaraz 
z początkom tego marszu zmarł 
Birkenmajer z wy°z.erbania. Uło­
żywszy na śniegu nieszczęśliwego 
towarzysza, i stwierdziwszy jego 
śmierć, Groński przedostał się 
szczęśliwie na Przełęcz Rumano- 
wą. a stad do schroniska nad Sta­
wem popradzkim. Alarm, wszczę­
ty przezeń, zmobilizował wszyst­
kie Pogotowia. Ostateczni, w 
dniu 20 kwietnia, specjalna polska 
ekspedycja, nod wodza J. Oppen- 
heima dotarła przez Rumanową 
Przełęcz do zwłok, i zniosła je z 
ich skalnego grobu. Dwa dni póź­

POGROMCY MISTRZA POMORZA
Drużyna piłkarska Sokoła I (Bydgoszcz), która ostatnio pokonała 

Sokół (Kutno) 6:0 i m. Pomorza „Polonję“ 5:1.

niej odbył się pogrzeb zmarłego ta 
ternika w Zakopanem; z włók i zło­
żono na nowym cmentarzu, obok 
tylu już innych zmarłych zdobyw­
ców gór.

Wincenty Birkenmajer . zdobył 
rekord taternictwa zimowego, ja­
kiemu nieprędko się chyba zdoła 
dorównać. Ale okupił go śmiercią. 
Rekordy sportowe nieraz już bra­
ły życie zwycięzcom. Niewątpli­
wie jednak, śmiierć taka oznacza 
jakiś błąd w rachunku. W. Birken 
maier nie chciał uwzględnić, że 
był blisko rok bez treningu, i żę. 
nagłe przerzucenie się z klimatu 
dolin w klimat gór — musi osła- 
b ć najbardziej zahartowany orga­
nizm. Dwunocma podróż do Zako­
panego. a notom ndrazji rztery bi­
waki i krańcowy wysiłek nzycztiy 
i psychiczny, i nakomec straszTwą 
niepogoda — tego splotu z tych 
warunków nie zdołało tuż prze­
trzymać serce ś. p- .Birkenmajera. 
M’ał on niewiele dm do dyspozy­
cji, i nic cza«« na należyty trening, 
a wiodła g° przecież najszlachet­
niejsza pas'a życ‘owa. pasja spor­
towa. Niedawno głosi zawsze z u- 
porem, że prawdziwa sportowość 
nolega nie tyle na walce z rywa-1 
lami. ile pa walce z oporem przy­
rody i walce z samvm sobą. Pro­
gram ten starał się prof. Birkenma 
'er wypehfać przez cała snortową' 
dz ielność i iemu też oddał życie.

D'a poWero snortu wvsbkogór 
skiego nagła śmierć W. Birkenma 
jera iest ciosem, jednym z najcież 
szych w »ego dziejach. Oto bo- 
w:em ubył nam człowiek, przed 
którym stała jeszcze długa droga 
zwycięstw sportowych, i który, 
jak niewielu innych, powołany był 
d'a zdobywania glorji taternictwu ł 
alpinizmowi polskiemu. Był to po- 
zatem człowiek, ogarniający ca­
łość zainteresowań górskich, nie 
tylko zatem świetny sportowiec w 
skale i w lodzrie. ale także wybor­
ny tatenfdkii pracownik pióra i 
działacz organizacyjny. Zgor jego- 
poprzedzony wspaniałym triumfem 
nad niepnzystęoinościia skał, był £- 
popeją na miarę nieznana dotych­
czas w Tatrach. Prawdziwie — 
równie rekordowym jak tragicz­
nym był nasz ostatni sezo” tater­
nicki.

FRAGMENT BIEGU NA 800 METRÓW- 
rozegranego na zawodach W. O; Z. L. A. w Agrykoli. Zwycięzca 

Pruszkowski (2:05“) biegnie na dtugiej pozycji.
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